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Od W ydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
r6j warunki podano w nag łówku,  obok 
^tułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
tTzyjmuje t y l k o  Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i ageneye, wymie­
cione w nagłówku dziennika.

N o w i  prenum eratorowie otrzym ają 
bezpłatnie początek powieści T. T. 
Jeźa p. t.:

„Za gwiazdą przewodnią".
Nadto na żądanie otrzyma każdy z nowych 

Prenumeratorów bezpłatnie jednotomową, zajmu­
jącą powieść L e m a i t r e ’a p. t.:

„ K R Ó L O W I E 1*.
Prenumeratorzy zamiejscowi prześlą tylko na 

°platę porta 10 ct. w znaczkach pocztowych.

„N o w e  M o J y ‘% ilustrowany dwutygodnik, 
Wychodzący we Lwowie, mogą abonenci nasze- 
8o dziennika otrzymywać po cenie z n i ż o n e j  
t zlr. 20 ct. kwartalnie.

K ra k ó w , 1 kwieta a.
Rosya uwierzyła najwidoczniej w swoje wszecli- 

Władztwo w Europie, gdy trój przymierze ście­
l i ł o  węzły i znalazło sferę wspólnych intere- 
8ńw z Anglią. Głosy oburzenia, odzywająee oię 
* tego powodu z nad Newy, są równie śmie- 
8:{He, jak niedorzeczne. Jeżeli bowiem kto, to 
Mocarstwa trójprzymierza mogłyby skromną pre- 
tcusyę zgłosić do dyplomaeyi rosyjskiej za całą 
Hkcyę nad Bosforem, Oceanem Spokojnym i na 
bwkauach. Nic oglądając się na to, co inne po­
wiedzą mocarstwa, Rosya wbija pale swych 
Postępów coraz dalej w głębi Azyi i na półwy­
spie bałkańskim, a jeśli czemu dość wydziwić 
?*ę nie można, to bezgranicznej apatyi, z jaką 
*Wopa na te zdobycze Rosyi spogląda.

Zwłaszcza zwycięstwo polityki rosyjskiej w 
b u ł g a r y i  powinno było poważniejsze w środ­
kowej Europie obudzić refleksye. Pokój i ład, 
Oprowadzone w Bulgaryi dzielną, patryotj czną 
Oką Stambulowa, znown dzisiaj na szwank są 
Orażone. Bulgarya staje się łupem Rosyi. Cza­
ty propagandy rosyjskiej z ery Aleksandra Bat- 
Onberga nastaną niebawem, a ks. Ferdynand 
Odzie miał jeszcze czas do gorzkich rozpamię­
tywać na temat przewrotu, jego własną dokc- 
Onego dłonią.

Pierwsze poważniejsze żądanie, jakiem Rosya 
Uprzedza przyjazd księcia Ferdynanda do Pe- 
Wsburga, aje odpowiada chyba warunkom, na 
Jakich oparto rozwój państw bałkańskich. Gdy 

Ombułow oczyszczał kraj z zaprzedańców Ro­
ty!, przyjął ich rząd petersburski i czule hodo­
wał do chwili, gdy zbrodnicza ręka położyła 
W Sofii kres życiu nieprzejednanego wroga Ro- 
|tyi. Dzisiaj tworzy rząd rosyjski z tych emi- 
&r*ntów bułgarskich ruchome kadry, które wy- 
Ĵ Wa na oczyszczony plac boju w Bułgaryi. 
^fujewy, Benderewy i t. p. zdrajcy stanu, któ- 

kierowali spiskami ua życie księcia, dzisiaj,

w myśl żądań Rosyi, zająćby mieli naczelne 
stanowiska w armii bułgarskiej.

Jeżeli się zważy, że rewolucya. która swoje­
go czasu pozbawiła tronu księcia “Aleksandra 
Battenberga, ognisko miała w armii i że przy 
jej pomocy dokonano przewrotu, —  to ks. Fer­
dynand powinienby namyśleć się nieco, zanim 
otworzy szeregi armii dla emigrantów bułgar­
skich z Rosyi. Byłby on wtedy zdany na łaskę 
i niełaskę swych pułkowników i generałów, 
którzy oglądaliby się zawsze więcej na rezy­
denta rosyjskiego w Sofii, niż na samego księ­
cia. Nie możnaby im tego nawet brać za złe. 
Bo skoro powrót swój do armii bułgarskiej, a 
więc całą swoją karyerę mieliby Rosyi do za­
wdzięczenia, toż rzecz naturalna, że w niej, a 
nie w chwiejnym tronie bułgarskim upatrywaćby 
musieli dla siebie punkt oparcia.

Jeżeli sprawdzi się, zresztą bardzo prawdopo­
dobna wiadomość, że rząd rosyjski żąda nietyl- 
ko wcielenia do armii bułgarskiej tych emi­
grantów, którzy bądź wygnani zostali z Bułga- 
ryi, bądź sami z niej przed ręką Stambulowa 
uciekli, lecz że domaga się nadania im tych, 
wyższych stopni oficerskich, jakichby dosłużyć 
się musieli, gdyby dotąd w czynnej zostawali 
służbie bułgarskiej, —  to żądania Rosyi powin- 
nyby nictylko w samej Bułgaryi poważne obu­
dzić obawy, lecz baczniejszą zwrócić uwagę 
trójprzymierza. Armia bułgarska pod komendą, 
oficerów, którzyr całą swa karyerę Rosyi za­
wdzięczają , byłaby zapowiedzią i początkiem 
przewrotów, które radykalnie zmienićby mogły 
z czasem stosunki na Bałkanach. Zresztą jeżeli­
by nawet dzisiaj, w tej chwili, wiadomości tej 
zaprzeczono, to sprawdzą ją fakta w bardzo nie­
dalekiej przyszłości, bo rzecz naturalna, że Ro­
sya nie zatrzyma się w połowie drogi i akcyi 
swej nie ograniczy w Bułgaryi do czczych form, 
pozbawionych realnej podstawy.

Podróż ks. Ferdynanda do Konstantynopola 
była aktem grzeczności, do którego spełniania 
książę był niejako obowiązany; ale jego wyjazd 
do P e t e r s b u r g a  w towarzystwie prezydenta 
bułgarskiego gabinetu i ministra wojny, ma 
znaczenie głębsze. Tam trzeba już będzie za 
płacić gotówką za to „uznanie11, bez którego 
życie wydawało -sio Ferdynandowi męczarnią, 
przechodzącą książęce siły. Tą gotówką będzie 
honor i niezależność Bułgaryi. Ferdynand bę­
dzie mógł osłaniać się nimbem „uznanego" 
księcia, lecz przejdzie na żołd rosyjski i z nad 
Newy otrzymywać będzie rozkazy.

Już w  najbliższym czasie odżyje bez wątpie­
nia kwestya wschodnia, a wtedy Rosya na inną 
nutę śpiewać będzie, czując pod sobą grunt 
bułgarski. Wobec tej zdobyczy jej, czemże jest 
wyprawa angielsko-egipska do Sudanu ? Czy 
ona, nawet gdyby się powiodła, naruszy w czem- 
kolwiek żywotne interesa Rosyi? Rosya w to 
gama nie wierzy, a jeżeli przeciw przyznaniu 
fuuduszów na tę wyprawę głos podnosi, to 
chyba dla zamaskowania swych własnych pla­
nów, które znacznie dalej sięgają, niż zmierzać 
może akcya trójprzymierza i Anglii.

[orepflicya Jowei Mormy".
W iedeń, 31 marca.

(?) Z chwilą przerwania obrad Rady pań­
stwa i w polityce wewnętrznej świąteczna na­
stała cisza. Temu też należy przypisać, ze od­
roczenie terminu wyboru burmistrza miasta

Wiednia tutejsza prasa liberalna mogła pod- 
niećć do kwestyi pierwszorzędnego znaczenia.

Co prawda, motywa przez stronnictwo anti- 
liberalne podane, celem uzasadnienia i uzyska­
nia odroczenia terminu, są tak błahe, że mimo- 
woli naprowadzają na różnego rodzaju kombi- 
nacye. Podano bowiem ::a powód odłożenia wy­
boru burmistrza okoliczność, że część radnych 
wyjeżdża na święia i urządza sobie wycieczki 
poza Wiedeń.

Motyw ten jest śmiesznym! Tak samo, jak 
było śmiesznem, gdy liberali swojego czasu żą­
dali odroczenia terminu wyborów do Rady 
gminnej, z tego powodu, że wielka część „dy­
styngowanych11 wyborców liberalnych bawi 
w kąpielach i na wilegiaturacb.

Nie ebee się prawie wierzyć, że stronnictwo, 
którego cały program dotychczas skupiał się o- 
koło wyboru burmistrza, żądało odroczenia wy­
boru dla tak błahej przyczyny.

Nie jest jednak wykluczonem, ze piątkowe 
zebranie niemieckich narodowców radykalnego 
skrzydła wbiło klin w stronnictwo antiliberal- 
ne i przedwcześnie nadwerężyło solidarność 
z takim trudem utrzymywaną. Wprawdzie or­
gan narodowców niemieckich wypiera się jak 
najwyraźniej wszelkiej wspólności z krzykliwym 
sztabem Schónerera, ale być może, że uważano 
przecież za bezpieczniejsze nie przystępować do 
wyboru burmistrza pod świeżem wrażeniem 
burzliwych zajść na zgromadzeniu piątkowem 
w sali Wimbergera.

Według zapewnień pism anłiliberalnycli, nie 
ulega zdaje się żadnej wątpliwości, że przy 
wyborze burmistrza wszystkie frakeye, stano­
wiące dziś większość Rady gminnej, głosować 
będą solidarnie.

Czy się uda i na przyszłość solidarność u- 
trz.ymać, na to i w stronnictwie antiliberalnem— 
zdaje się — z pewnem niedowierzaniem się 
zapatrują, kiedy główny jego organ w artykule, 
zatytułowanym „Trudno wszystkim dogodzić", 
konstatuje, że podczas, gdy w Wiedniu przy­
wódcy antiliberal.ii spotykają się z zarzutem, 
jakoby w ruchu antisemickim przeważał klery­
kalizm, to w krajach alpejskich równocześnie 
podnoszono zarzut, że antizemiei nadto kokie­
tują z narodowcami niemieckimi na koszt kle­
rykalizmu.

F o z d i ń /  30 marca.
(y.) Pewna część społeczeństwa naszego nie 

wyleczyła się jeszcze z mrzonek ugodowych. 
Dowodem tego inspirowany artykuł, który nie­
dawno temu pojawił się w znanym tutejszym 
organie stronnictwa ugodowego i uchwała wię­
kszości Koła parlamentarnego, aby głosować za 
marynarskiemi postulatami rządowemi, eo też 
istotnie nastąpiło. Z wyjątkiem tego jedynego 
jednego organu oświadezrły się wszystkie pisma 
nasze przeciw popieraniu postulatów marynar­
skich rządu przez Koło polskie, trudno bowiem 
żądać od społeczeństwa polskiego, aby po zna­
nych krzyżackich wystąpieniach p. B o s s e g o  
zapalało się do idei uczynienia z Prus i Nie- 
miec państwa wszechświatowego, co jest obecnie 
marzeniem kół szowinistycznych, a nawet pewnych 
sfer miarodawczyeb. „Nie drażnić rządu — od­
zywają się u nas ciągle puszczyki ugodowe, — 
czekajmy ustąpienia p. Bossego, a wtedy będzie 
nam znowu możliwem podać rządowi rękę do 
zgody. Przedewszystkiem na opozycyę przeciw 
postulatom marynarskim sfery rządzące są bar­
dzo czułe i dlatego nie należy im. się w tym 
względzie narażać".

Wygląda to tak, jakby rząd czekał tylko na

sposobność, aby nam podać rękę do zgody i, 
ile możności, nas nawet „przeprosić" za gada­
ninę p. Bossego. Tymczasem ani mu się to śni. 
Przeciwnie, p. Bossę trzyma się w siodle mini- 
steryalnem silniej, aniżeli kiedykolwiek, prawi 
nam impertyneneye, na jakie sobie nawet jego 
mistrz z saskich lasów nie pozwalał, i nie po­
przestaje na samych pogróżkach, ale słowa swo­
je szybko w czyn zamienia. Świeżo znowu zam­
knął ochronkę, utrzymywaną w Szamotułach 
przez Siostry Miłosierdzia dla biednej dziatwy 
polskiej, dlatego, że Siostry są Polkami, i za­
twierdzi! wydalenie trzech uczniów seminaryum 
nauczycielskiego w Paradyżu, ponieważ przy 
ostatnim spisie ludności zaznaczyli na kartach 
spisowych wyraźnie swoją polską narodowość, 
co uznano jako „wrogie dla państwa usposobie­
nie-. Na prośbę relegowani ch młodzieńców, 
aby im pozwolono wstąpić do innego semina- 
ryum, minister odpowiedział odmownie.

Ale nie w samej dziedzinie szkolnej zaznacza 
się prześladowczość rządu w coraz większych 
rozmiarach. Minister wojny wysłał do wszyst­
kich pułkowników w dzielnicach polskich roz­
porządzenie, z a b r a n i a j ą c e  k a p e l o m  w o j ­
s k o w y m  g r y w a n i a  p o l s k i c h  m e l o d y j .  
Stało się to na skutek podszczuwania pism ha­
katy stycznych, które nieustannie się żaliły,- że 
polskie melodye. grywane przez kapele wojsko­
we, d r a ż n i ą  u c h o  n i e m i e c k i c h  pa- 
t r y o t ó w i budzą w piersiach Polaków wzbro­
nione nadzieje. Co więcej, komendant miasta 
Poznania oświadczył zarządowi tutejszego ogro­
du zoologicznego, że zabroni kapelom wojsko­
wym grywać w ogrodzie, j e ż e l i  p r o g r a m y  
k o n c e r t o w e  d r u k o w a n e  b ę d ą  t a k ż e  
w j ę z y k u  p o l s k i m .  Wobec tego zupełną 
raeyę ma katolicka Germania, gdy z pewnym 
wyrzutem pisze pod adresem Koła polskiego w 
parlamencie: „Największa ironia zachodzi w tern, 
że właśnie w o j s k o w e  kapele muzyczne taki 
zakaz otrzy mały, skoro tylko p o l s k a  fraków 
parlamentarna przez swoje głosowanie za osta­
tnim projektem wojskowym umożliwa przyjście 
do skutku tego projektu".

Tak wywdzięcza się władza wojskowa społe­
czeństwu polskiemu za to, że jego reprezenta- 
cya zajęła wobec jej przedłożenia tak „ofiarne 
i patryotyczne" stanowisko, jak się wyraził ce­
sarz w swoim telegramie dziękczynnym, wysła­
ny m do p. Kościelskiego po odnośnem głosowa­
niu Koła polskiego.

Jeżeli tego rodzaju dowody wdzięczności „ vom 
Hause Preussrji“ i ostatnie prowokacyjne i obra­
żające nas w najświętszych uezuciach mowy p. 
Bossego nie zdolne są wylećzyć naszych lojali­
stów z mrzonek dotychczasowych, to już nic ich 
chyba nie wyleczyć A jeżeli chcą koniecznie u- 
prawiać swój lojalizm, to nieeh się w niego ba­
wią po cichu, ale niech go nie narzucają społe 
czeństwu i niech nie rozdrażniają go jeszcze 
więcej. Skutkiem tej nieszczęsnej polityki, na 
którą wpadła większość Koła parlamentarnego i 
jej organ, nagromadziło się w społeczeństwie 
naszem wiele materyału palnego, który łatwo 
może wybuchnąć jasnym płomieniem. Są u nas 
niesforne żywioły, które czyhają tylko na roz­
bicie naszej solidarności narodowej, aby to roz­
bicie zużytkować dla celów postronnych. Żywio­
ły te już raz usiłowały rozbić solidarność naro­
dową przy przeszłych wyborach, obecnie odgra­
żają się, że rozbiją ją na eałej linii. Kto dobrze 
życzy społeczeństwu , niech przestanie dolewać 
oliwy do ognia przez wywieranie nacisku na 
naszą reprezentaeyę polityczną w kierunku po­
lityki lojalno ugodowej. Polityka ta zrobiła zu­
pełne fiasko i wytworzyła rozłam w społeczeń­

stwie, który w razie dalszego ponaw.ania owych 
niefortunnycb prób pogłębi się w sposób nie­
bezpieczny dla całego ogółu.

Rząd pruski poparty przez przeważającą wię­
kszość narodu wypowiedział nam zupemie otwar­
cie zagładę i zgermanizowanie nas uznał za 
główny cel swej polityki. Dlatego rujnuje nas 
materyalnie i duchowo. Kto tego nie widzi, jest 
ślepy, kto się jeszcze łudzi i liczy na zmianę 
względem nas polityki pruskiej, która jest tylko 
dalszym ciągiem polityki krzyżackiej, —  ten jest 
naiwny. Droga, po jakiej mamy postępować, jest 
nam jasno wskazaną. Bronić rozpaczliwie ogni­
ska domowego i społeczeństwa od najazdu nie­
przyjacielskiego, rękami i zębami trzymać się 
ziemi ojczystej, wzmacniać się matervvalnie i 
wszelkiemi sposobami pomnażać dobytek naro­
dowy, oto jedyna nasza polityka na dzisiaj. 
Z rządem pruskim nie ma żadnych paktów, w 
wielką politykę i.ie bawić s ię , a na zęby ró­
wnież pokazać zęby!

Kurye wyborcze w  Czechach.
Politik ogłasza szereg dat, które wykazują, 

że nietylko dotychczasowe ustawy wyborcze, ale 
także Badciiiowska reforma wyborcza krzywdzi 
żywioł czeski psiadły w Czechach. Nie wdając 
się w szczegóły przytaczamy ogólne cyfry uza­
sadniające twierdzenie Politik, że reforma wy­
borcza jest tylko dalszym ciągiem dotychczaso­
wej geometryi wyborczej, krzywdzącej naród 
czeski, i nietylko nie usuwa, ale przeciwnie po­
większa dotychczasową niesprawiedliwość. Poli- 
tik należy do organów umiarkowanych, a więc
0 przesadę posądzać jej nie można, a zresztą 
narzekania tego pisma stwierdzają najwymo- 
wnicj cyfry. Oto dotychczasowa kurya miejska 
w Czechach liczy 1,412.487 ludności cywilnej
1 opłaca 13,116.240 zlr. podatku bezpośrednie­
go. Jeden poseł wypada zatem na 44.140 mie­
szkańców i 409.882 zlr. podatku. Z tego cze­
skie okręgi wyborcze tej kuryi liczą 796.240 
mieszkańców i opłacają 8,632.095 złr. podatku. 
Natomiast niemieckie okręgi liczą 616.247 lu­
dności i płacą 4,4S4.145 złr. podatku. W kuryi 
tej wychodzi 17 czeskich i 15 niemieckich po­
słów. Stąd jeden poseł czeski wypada na 46.537 
ludności miejskiej i 507.770 złr. podatku, a je­
den poseł niemiecki z miast reprezentuje tylKo 
4 1.083 mieszkańców opłacająeycb 298.943 złr. po­
datku. W stosunku do liczby wyborców jeden poseł 
czeski wypada na 4008, a jeden poseł niemiec­
ki na 3946 wyborców. Jeżeli się nadto uwzglę­
dni mniejszości narodowe w okręgach wybor­
czych, to Czesi z. kuryi miejskiej po winni mieć
-1 , a posiadają tylko 17 posłów w Radzie pań­
stwa.

Jeszcze niekorzystniej przedstawia się rzecz 
w kuryi włościańskiej, która liczy 4,430.607 mie­
szkańców i opłaca 13,935,295 złr. bezpośrednich 
podatków, a wybiera 30 posłów. Jeden poseł 
wypada tu na 147.683 ludności i 434.407 złr. 
podatku. W szczególności ludność czeskich okrę­
gów wyborezych tej kuryi wynosi 2,647.423 
głów i_ opłaca 7,935.295 złr. podatku. Nato­
miast niemieckie okręgi wyborcze liczą 1,783.184 
ludności opłacającej tylko 5,096.915 złr. poda 
tku. W te* sposób w kuryi wiejskiej wypada 
jeden poseł czeski na 155.731 mieszkańców pła­
cących 466.782 złr. podatku, a jeden poseł nie­
miecki na 137.168 ludności i 392.070 złr. po­
datku. Jednakowoż po uwzględnieniu w okrę­
gach niemieckich czeskiej mniejszości, ludność

E M I L  G E B H A R T .

OSTATNIA KOC JUDASZA.
Długo stał nieruchomy w lasku oliwnym w 

^iejscu, gdzie pocałunkiem wydał na imierć 
hfystusa. Wodził wzrokiem za gromadą zbi- 

ciągnącą za sobą Syna Człowieka do Je­
bałem. Przy krwawem świetle latarni i po­

godni ponury, milczący pochód, wśród nagich 
pieczy posuwał się przyspieszonym krokiem, 

k banda nocnych złodziei, i znikł. Judasz 
^ in ą ł się spokojnie czerwonym płaszczem, twarz 
,'vi'óeił w stronę miasta, oparł plecy o pień 
f*ewa oliwnego i czekał.

* fółnoc minęła. Księżyc srebrzył niebieskawem 
.^iatłem wyschnięte pola, wały i wieże święte- 

miasta. Nieokreślone hałasy i krzjki wzno- 
się około świątyni —  a na puszczy odpo- 

1'Ulały im wołania sów. Olbrzymi nietoperz 
j°Btnął zimnem skrzydłem w przeloeie twarz 
^asza; zasłonił czoło fałdem płaszcza.
Czekał długo —  nareszcie zwrócił się ze drże- 

Jem ku wejściu ogrodu i biegł na spotkanie 
powieka, zdającego się szukać kogoś w ciemno- 
^lach. Gethsemani, stary żyd o długiej, białej 
!°dzie) wsparty na kiju —  skarbnik arcyka- 

°a, szedł nieśmiało. Pozwolił Judaszowi zbli- 
8ię, rzucił mu worek skórzany i, nie mó- 

I, 11 ani słowa, oddalił się prędzej, niż przy-

 ̂ Z większą łagodnością rzuconoby kość 
ekłemu psu —  szepnął Judasz.

,j ^odniósł worek i uśmiechnął sic. Ciężki był, 
^'ęczał przyjemnie. Wyszedł z lasku, otwo­

rzył go przy bladem świetle księżyca; błyszczą­
ce srebro olśniło go.

Zaczął rachować sztuki jednę po drugiej, wa­
żyć je w prawej ręce, przypatrywać się każdej 
z osobna, zaniepokojony, gdyż na jednej oblicze
eesarskie było nieco wytarte.

  To August —  zawołał, —  Cezar umarły,
wolę te drugie —  nowe, Tyberyuszow. Kapłani 
dotrzymali obietnicy —  dobrze...

Włożył worek za pas, ukrył go w fałdach 
płaszcza, kierując się ku Jeruzalem. Czuł się 
„wobodnym, a pewny był, że jest szczęśliwym. 
Przywodził sobie na pamięć zdradliwe podszepty 
Kaifasza w dzień zbrodniczego targu... Czyż nie 
wydał Proroka, przepowiadającego upadek pań­
stwa i gardzącego Mojżeszem; —  fałszywego 
Króla izraelskiego, fałszywegi Mesyasza, który 
wypędzał przekupniów z świątyni Salomona i 
zamykał bogaczom bramy królestwa niebieskie­
go. On, nędzny Iskariota, pomścił wspaniale 
Boga, Dawida i Rzym. W dniu, w którym słoń­
ce oświeci mękę Jezusa, prawdziwy lud boży: 
Lewici, Doktorowie, Faryzeusze, przyjaciele Ce­
zara i Piłata, dumnego namiestnika Cezara, 
oddadzą mu hołd, jako sprawcy wielkiego 
dzieła.

  Moje imię —  marzył — żyć będzie rów­
nie długo jak imię Jakóba, Daniela i Eliasza.

Wszedł do ponurego, milezącego miasta, a 
myśląc, że w tej chwili Kaifasz bada Jezusa, 
skierował się do pałacu arcy-kapłana. Zdała 
spostrzegł oświetlone okna, na,  ̂terasach  ̂ wśród 
portyków przesuwały się odbicia postaci ludz­
kich, na dziedzińcu poprzedzającym przedsio­

nek czerwony błyszczał płomień, ulica była 
pusta —  kogut zapiał....

—  Wkrótce będzie świtać — szepnął Ju- 
dasz.

Zatrzymał się na progu domu. W pośrodku 
dziedzińca wznosił się wielki ogień. Jeden 
z dwunastu apostołów, Piotr, siedząc ną _dre­
wnianym stołku, grzał sobie ręce, rozmawiając 
ze służącą. Piotr zdawał się rozgniewany i - za­
razem bardzo nieszczęśliwy. Mówił podniesio­
nym głosem do młodej dziewczyny.

— Zaprawdę przysięgam Ci, że nie znam
tego człowieka.

Kogut znowu zapiał, służąca odeszła, Piotr 
zamyślił się i zapadając w głęboką zadumę 
nie spostrzegł Jud: za zbliżającego się do ognia.

Z pretorium Kaifasza dolatywała głucha wrza­
wa przerywana milczeniem, lub silny, zirytowa­
ny'głos —  potem szmer poważnych, łagodnych 
słów, wstrząsających dreszczem i pobudzających 
do łez serdecznych galilejskiego rybaka przy 
ognisku.

Wtedy kogut zapiał po raz trzeci.
piotr zadrżał, krzyknął przeraźliwie, podniósł 

ftłowę i powstał. Dwóch apostołów: renegat i. 
morderca, spojrzało sobie w oczy.

Twarz Piotra była straszna, z taką siłą po­
łożył rękę na mieczu, że Judasz, drżąc ze 
strachu, cofnął się do drzwi arcy-kapłana.

Długo błądził wkoło świątyni, której bramy 
otwierano o wschodzie słońca. Chciał zawczasu 
wybrać sobie w wewnętrznych galeryach budynku 
miejsce na założenie sklepu wymiany złota. 
Kapłani z pewnością wybiorą dla niego naj­
lepsze —  i wkrótce piękne egipskie, gre­
ckie, rzymskie : azyatyckie monety przelewać 
mu się będą przez palce. Wtedy zadrwi

z tych zgłodniałych włóczęgów, zakochanych 
w pokucie i ubóstwie, dawnych swych to­
warzyszy nędzy, uczniów człowieka skaza­
nego na śmierć.... Już Lewici zaczęli otwierać 
bramy świątyni wobec rabina. Judasz szedł ku 
nim śmiało, jakby wchodził do własnego mie­
szkania, z twarzą uśmieebnięią, kłaniając się 
ręką. Kapłan zmarszczył brwi, wyciągnął ra­
miona i zastąpił mu drogę.

—  Idź precz! —  zawołał. —  Prawo zakazuje 
wszelkiej nieczystej istocie wstępu do świętego 
przybytku —  idż precz! Otrzymałeś tej nocy 
zapłatę za krew —  trzydzieści srebrników; je 
steś wynagrodzony! Czy chcesz, bym cię wypę­
dził jak cudzołożnika, bałwochwalcę, lub mor­
dercę ?...

Judasz oddalił się, idąc do pałacu Piłata. Rzy­
mianie będą dla niego łagodniejsi od kapłanów, 
będą go pewnie bronić przed złością fanatycz­
nych rabinów, nad którymi po prostu litował 
się. W głębi serca był przekonany, że pokole­
nie Lewi czci złotego eielca, jak za czasów 
Mojżesza. Gdy zobaczą Iskariotę stronnikiem 
prokuratora, okrytego łaską Cezara, posiada­
czem wielkich bogactw, zbierającego do swych 
składów złote i jedwabne materye, kość słonio­
wą i azyatyckie wonności, aby je  drogo od­
sprzedawać w Rzymie, będą go podziwiać i u- 
wielbiać, i co dzień palić u jego stóp ziarnka 
kadzidła, skradzionego Jehowie.

Upojony przez drogę marzeniem dumy i chci­
wości, odpowiadał pogardliwem spojrzeniem na 
ciekawość uczonych i faryzeuszów, którzy zda- 
leka wytykali go palcami, a zbliska odsuwali

się od jego cienia, jak od zarazy. Przyspieszy 
kroku pociągnięty zgiełkiem tłumu, na skręcił 
ulicy był świadkiem przerażającej sceny.

Rozpasany tłum uderzał na mury pałacu Pi 
łata. Motłoch z całej Jerozolimy i Judei: złe 
dzieje, siepacze, nierządnice, k^zywoprzysiężcy 
fałszerze monet, rozbójnicy zbiegli z gór moi 
dercy powychodzili ze swych nor, zv rócer 
twarzami, z podniesionemi rękami na prokor 
sula, błyszczącemi oczami, ryezeli:

Barabasza, Barabasza, —  oddaj nam Ba 
rabasza!

W pośr-idku galeryi o ciężkich, porfirowycl 
kolumnach stał Piłat otoczony oficerami, ksia 
żętami i kapłanami, z gołą głową, okryty bia 
łą togą, —  przemawiał do tłuszczy słowam; 
których Judasz nie słyszał. Ile razy namiestni] 
rzymski otwierał usta, krzyki motłochu zdwa 
jały  się:

—  Barabasza! Barabasza!...
Judasz wcisnął się między tłum. Przyjaciel

skie twarze kłaniały mu się, przyjmował pc 
winszowania od zabójców i uśmiechy nierządnic 
i łdj się zbliżał do pierwszych prawie szeregów 
ezuł u progu pałacu, że nowa burza gniew 
zawładnęła tłumem, z tysiąca piersi wydoby 
się krzyk straszny, przerażający:

— I krzyżuj go! —  ukrzyżuj!...
Piłat  ̂ zniechęcony i smutny wrócił z swei 

otoczeniem do pretoryum. Młody centurio 
wsparty ô  kolumnę galeryi, przypatrywał si 
motłoebuwi. Obok niego stary doktor praw 
o szlachetnej powierzchowności, rozłożył goraet 
kowo księgę wielkich proroków i czytał z ni( 
pokojem.

Wściekłość ludu uspakajała się stopniowo -  
przeczuwali, że coś złowrogiego dzieje się w
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niemiecka tych okręgów wynosi tylko 1,501.905 
głów i płaci 4,475.055 złr. tak, że w rzeczy­
wistości jeden poseł niemiecki wypada na 
115.508 mieszkańców i 344.158 podatku, a cze­
ski poseł na 171.442 ludności i 503.362 złr. 
podatku. W  kuryi wiejskiej powinni zatem Cze 
si mieć 25 a nie 20 mandatów do Rady pań 
stwa.

Wreszcie w kuryi piątej wypadnie jeden po­
seł na 320.608 dusz. W  jedenastu czeskich o 
kręgach ludność wynosi 3,563.811 i jeden man 
dat wypada na 320.607 głów. Natomiast w sze 
ściu niemieckich okręgach jest 1,852.053, a je ­
den mandat wypada na 308.673 mieszkańców. 
Przy uwzględnieniu . mniejszości narodowych 
przypada jednak w czeskich okręgach jeden 
mandat na 307.047, a w niemieckich okręgach 
jeden mandat na 290.963 mieszkańców.

Wskutek reformy wyborczej przybędzie w Cze­
chach 1,047.486 wyborców, a w kuryi piątej je 
den mandat wypadnie na 58.093 wyborców. Do 
urny stanie jednak 674.275 Czechów i 373.212 
Niemców. Każdy poseł czeski reprezentować 
będzie 61.293, a każdy niemiecki poseł 53.173 
wyborców. Ustawy wyborcze nie zmienią zatem 
w niczem stosunku liczebnego posłów niemiec­
kich z Czech zasiadających w Radzie państwa 
do posłów czeskich z tego kraju, ale dawny 
niesprawiedliwy podział przenoszą do nowtj 
kuryi.

Przymusowe spółki rolnikow.
i i .

Z dalszych postanowień projektu zasługują 
jeszcze na uwagę następujące: Pod względem 
s t a n o w i s k a  p r a w n e g o ,  zawodowe spółki 
rolnicze nie mają podlegać ustawie z dnia 9-go 
kwietnia 1873 roku o stowarzyszeniach zarob­
kowych i gospodarczych. Za zobowiązania spół­
ki odpowiadać będzie tylko spółka, jako osoba 
prawna. Jeśli dochody spółki nie pokryją kosz­
tów, połączonych z jej zawiązaniem, lub wy­
datków, obliczonych według preliminarza na rok 
przyszły (przyczem wliczać się będzie także e- 
wentualne straty z roku poprzedniego), to nie­
dobór będą musieli pokryć spólnicy w gminie, 
względnie w powiecie i kraju przez stosowne 
o p ł a t y  na r z e c z  s p ó ł k i ,  uiszczane wf o r -  
mi e  d o d a t k u  do płaconego przez nich p o. 
d a t k u  g r u n t o w e g o .  Ustawodawstwo krajo­
we może postanowić, że opłaty spółkowe mają 
być ściągnięte nietylko jako dodatek do podatku 
gruntowego, lecz także jako dodatek do przypi­
sanego spólnikom w okręgu podatku domowo- 
czynszowego, względnie domowo - klasowego. — 
Ustawodawstwo krajowe oznaczy również, od 
jakiej procentowej części państwowych podat­
ków począwszy, do nakładania dodatków po­
trzeba zezwolenia bezpośrednio przełożonej 
spółki zawodowej, Wydziału krajowego lub ja 
kiejś innej władzy. Opłatom spółkowym, jako 
dodatkom do podatków, przysługiwać mają 
wszystkie ustawowe prawa zastawu i pierw­
szeństwa.

Co do z a s t ę p s t w a  r z ą d u  w zawodowych 
spółkach rolników projekt orzeka, że minister­
stwo rolnictwa prawo wysłać dwóch przed­
stawicieli swoich do wydziałów spółek krajo­
wych, jako członków zwyczajnych, którzy mo­
gą być wybierani nawet przewodniczącymi, od 
opłat wszakże spółkowych będą zupełnie wolni. 
Podobnież polityczna władza krajowa może z 
upoważnienia ministerstwa rolnictwa wysłać po 
jednym zastępcy, jako członku do wydziału spó­
łek powiatowych. Takie samo prawo może też 
ustawodawstwo krajowe przyznać Wydziałowi 
krajowemu i reprezentacyom powiatowym.

Spółki gminne, względnie powiatowe, podle­
gają co do prowadzenia spraw r e w i z y i  prze­
ł o ż o n y c h  s p ó ł e k  powiatowych, względnie 
krajowych. Rewizyę spółek krajowych przepro­
wadzać będzie ministerstwo rolnictwa, bądź 
hezpośrednio, bądź przez krajową władzę poli­
tyczną. Wszystkie zaś spółki zawodowe podle­
gać mają co do tego, czy działalność ich zga­
dza się z ustawami, n a d z o r o w i  w ł a d z  po ­
l i t y c z n y c h ,  a w ostatniej instancyi mini 
stra rolnictwa. Polityczna władza krajowa mo­
że, gdyby spółka zawodowa raz jeden, lub cią-

wnętrzu domu. Raptem kapłan spostrzegł apo­
stoła w czerwonym płaszczu, szepnął parę słów 
do ucha centurionowi, który spojrzał z obrzy­
dzeniem na Iskariotę i odszedł szybko.

Ciężkie drzwi, okute bronzową blachą, roz­
warły się powoli —  Piłat stanął pod porfirową 
kolumnadą: grobowe milczenie zapanowało na 
ulicy; w mglistych cieniach przedsionka, chwie­
jący się, podtrzymywany przez dwóch żołnierzy, 
z czołem i twarzą zalaną krwawemi łzami, u- 
wieńczony koroną cierniową, z trzciną w ręku, 
kawałkiem purpury zawiązanym na piersiach, 
ukazał się Jezus, idąc do ludu bożego....

Niemy, przerażony tłum patrzał na krwawe 
zjawisko. Judasz odwrócił twarz, Piłat pochylił 
się naDrzód, wskazując ręką, ozdobioną sygne­
tem do pieczętowania cesarskich rozkazów, na 
Nazarejczyka i rzekł głosem ponurym:

—  Oto człowiek!
Krzjk ludności rozległ się raz jeszcze, roz­

kazujący —  surowy:
—  Ukrzyżuj go, ukrzyżuj!
Kobiety zaczęły łkać, a jakiś szaleniec, ści­

skając posąg Tyberyusza, wrzeszczał:
— Przekleństwo mu! Przekleństwo całemu 

Jeruzalem! Przekleństwo Bogu! Przekleńsrwo 
mnie!

Centurion, poprzedzający straż prokonsula 
z błyszczącym mieczem, roztrącił gwałtownie 
tłum na prawo i lewo, torując drogę żałobnemu 
pochodowi. Ponieważ Judasz ukrył się, by nie 
spotkać wzroku Jezusa, żołnierz Piłata uderzył 
go rękojeścią miecza w ramię.

—  Czyś przyszedł urągać nędzy żydowskiego 
proroka, lub znieważać swą obecnością maje­
stat Rzymu'? . . .  Bogowie nasi mają wstręt do 
zdrajców. Idż precz, daleko szukaj wielkiej sa­
motności. byś w niej mógł ukryć swą hańbę.

(Dok. nast.).

gle dopuszczała się przekroczenia ustawy, za 
rządzić rozwiązanie kierującego organu spółki, 
a zarazem skazać winnych spólników na utratę 
prawa wybieralności do kierownictwa spółki 
przez pewien przeciąg czasu, najdłużej zaś na 
lat pięć.

Ogólniejsze znaczenie ma wreszcie przepis, 
że utworzone w myśl tej ustawy w granicach 
tegoż samego kraju spółki gminne, powiatowe 
lub krajowe m o g ą  s i ę  ł ą c z y ć  w z w i ą z k i ,  
zwłaszcza dla spełniania wspólnych zadań go­
spodarczych.

Jak już z wyż przytoczonych szczegółów wi­
dać, projekt rządowy różni się korzystnie od 
pierwotnego projektu znacznem ustępstwem na 
rzecz autonomii krajów. Pod tym względem u- 
czyniono zadość między innemi szczególnie żą­
daniu G a 1 i c y i. Oba galicyjskie Towarzystwa 
rolnicze wystąpiły swego czasu stanowczo prze­
ciw centralistycznym tendeneyom projektu da 
wnego, jedynie tylko co do zasady przymusu 
zarysowała się wówczas do pewnego stopnia 
odmiennemi stosunkami wytłómaczona różnica 
poglądów między Towarzystwem rolniczem kra- 
kowskiem i Towarzystwem gospodarskiem we 
Lwowie.

Krakowskie Tow. rolnicze, które już w roku 
1879 wypracowało projekt utworzenia Izby rol­
niczej w Krakowie dla 26 powiatów zachodnio- 
galicyjskich, zajęło wobec zasady przymusu sta­
nowisko przychylne. Natomiast Rada ogólna 
lwowskiego Tow. gospodarskiego oświadczyła 
się w tym duchu, że „organizacya przymuso 
wych spółek rolników, którą projekt rządowy 
zamierza wprowadzić, nie odpowiada stosunkom 
kraju i nie byłaby w stanie spełnić zadań, ja 
kie jej projekt przeznacza", —  wystąpiła zaś 
równocześnie w obronie dobrowolnej asocyacyi 
rolników, nie wykluczającej „ współpracownictwa 
osób, nie należących do stanu rolniczego". Rze 
cznikiem tych zapatrywań w Sejmie b y ł, jak 
wiadomo, poseł T. P i ł a t ;  oświadczając się 
wprawdzie zasadniczo za projektem zawodowej 
organizacyi rolników, popierał jednak myśl or- 
ganizacyi dobrowolnej, nie tłumiącej ducha ini- 
cyatywy i postępującej w miarę przybywania 
odpowiedniego materyału w ludziach. Ostate­
cznie główny motyw przymusu i w nowym pro­
jekcie rządowym utrzymano w mocy, stępiono 
wszakże ostrze tej zasady już przez to samo, że 
ustawa państwowa, jako Rahmengesetz, ma w 
poszczególnych krajach wejść w życie wtedy 
dopiero, gdy Sejmy uznając potrzebę takich 
spółek przymusowych, uchwalą odnośne ustawy 
krajowe

Przegląd polityczny.
K raków , 1 kwietnia. 

Warszawski korespondent Now. Wrem., pi­
sząc o wyjeździe p e t e r s b u r s k i e j  t r u p y  
r o s y j s k i e j  z W a r s z a w y ,  z naciskiem za­
znacza, że w odpowiedzi na owacyjne pożegna­
nie ;artystów rosyjskich Polacy urządzili tego 
samego dnia owacyę swoim artystom i zasypali 
icb kwiatami w teatrze Rozmaitości. Korespon­
dent ten dopatruje się antirosyjskiej tendencyi 
w każdym najdrobniejszym objawie życia pu­
blicznego w Królestwie; utrzymuje on, że wy­
stawa hygieniczna w Warszawie ma na celu 
jedynie odciągnięcie publiczności polskiej od 
wystawy w Niżnym-Nowogrodzie i z tą samą 
złośliwą intencyą deuuncyuje organizatorów jak 
najuiewinniejszej uroczystości kościelnej w Ka­
liszu: obchodu koronacyi obrazu świętego Jó­
zefa.

Rosyjski minister oświaty, na mocy rozkazu 
carskiego, wydał polecenie do kuratora kazań­
skiego okręgu naukowego, ażeby wszystkie 
szkoły elementarne, znajdujące się przy kościo­
łach i pod nadzorem duchowieństwa katolickie­
go, poddane zostały nadzorowi i kontroli rosyj­
skiego okręgowego urzędu oświaty. Kontrola 
taka istniała i dotychczas, lecz zdaniem ministra 
była nie dość ściśle wykonywaną, i statysty­
cznie stwierdzono, że w gubernii saratowskiej 
było 16 szkół parafialnych, a w samarskiej 18 
szkół, nie ulegających kontroli władz rosyjskich, 
lecz zostających jedynie pod dozorem ducho 
wieństwa katolickiego, a utrzymywanych z fun­
duszów prywatnych.

Prasa rosyjska objawia wyraźną niechęć do 
Niemiec z powodu postawy dyplomacyi niemie­
ckiej wobec kwestyi egipskiej i angielskich dą­
żności w Afryce. Teraz pokazało się —  pisze 
Noicoje■ Wretnia —  że Anglia zdołała wywieść 
w pole dyplomacyę niemiecką, ponieważ nie 
ulega wątpliwości, że wyprawa do Dongoli ma 
na celu zdobycie Sudanu, a nie oTrronę intere­
sów włoskich w Kassali. Niemcy poświęciły 
własne interesa Anglikom, co jedynie tern się 
tłómaczy, że chciały zemścić się na Francu­
zach za to, że Francya nie poparła należycie 
Niemiec w sprawie transwalskiej. Dobrze przy­
najmniej —  mówi Notv. Wron. —  że Rosya i 
Francya działają solidarnie, wiedząc dobrze, że 
eksDedycya sudańska jedynie Anglikom na ko­
rzyść wyjść może, a sprzeciwia się interesom 
wszystkich innych zagranicznych wierzycieli 
Egiptu.

Petersb. Wiedomosti rozumują w ten sam spo­
sób i piszą, że Niemcy, poświęciwszy własne 
interesa w Afryce dla dogodzenia Anglii, utra­
ciły część swego znaczenia i uroku, jako mo­
carstwo kolonialne. Przez usunięcie Anglii z ka­
nału sueskiego Niemcy mogły wiele skorzystać, 
a tymczasem same zagrodziły sobie drogę do 
swej przyszłości kolonialnej.

W związku z temi głosami prasy rosyjskiej 
znajduje się p e t e r s b u r s k i  k o m u n i k a t ,  
zamieszczony w paryskim organie ministeryal- 
nym Jour. W  komunikacie tym powiedziano, 
że Rosya niewzruszenie stoi przy p r z y m i e ­
r z u  z F r a n c y ą ,  które tym razem jeszcze 
wyraźniej się uwydatnia, niż się uwydatniło w 
sprawie konfliktu wschodnio-azyatyckiego, gdyż 
wówczas Niemcy wcisnęły się pomiędzy dwóch 
sprzymierzeńców. Jour daje do zrozumienia, iż 
nie jest rzeczą wykluczoną, że Rosya i Fran­
cya podejmą inieyatywę zwołania k o n g r e s u  
e u r o p e j s k i e g o  dla uregulowania k w e s t y i  
e g i p s k i e j  i nie dopuszczą, ażeby Anglia mia­
ła ostatecznie zagarnąć kraj Faraonów. Oba mo­

carstwa zdecydowane są na wszystko dla obro­
ny swych interesów, a odpowiedzialność za na­
stępstwa obecnej sytuacyi składają na Anglię.

Jour odwołuje się w końcu do patryotyzmu 
wszystkich republikanów i wzywa ich, ażeby 
skupili się około nowego ministra spraw zagra­
nicznych i poparli go w obecnej tak trudnej chwili 
w zakresie stosunków międzynarodowych.

Z  Paryża.
Ferdynand S a r r i e n ,  mianowany ministrem 

spraw wewnętrznych na miejsce p. B o u r -  
g e o i s , który objął tekę spraw zagranicznych, 
jest przywódcą umiarkowanego skrzydła lewicy 
radykalnej. Urodził się w 1840 roku w Bour- 
bon-Lancy w dep. Saóne-et-Loire, posiada mają­
tek ziemski, trudni się adwokaturą w Lugdu- 
nie. W 1871 roku brał udział w wojnie, jako 
kapitan gwardyi ruchomej. Członkiem parlamen­
tu jest od roku 1876. Był jednym z 363, któ­
rzy podpisali protest przeciwko manifestowi 
Mac-Mahona z 1S maja 1877 roku. Sarrien był 
już cztery razy ministrem, a mianowicie mini­
strem poczt i telegrafów w gabinecie Brissona, 
ministrem sprawiedliwości w gabinecie Gobleta i 
ministrem spraw wewnętrznych w gabinetach 
Freycineta i Tirarda. SarrieL dwukrotnie oka­
zał wielką przysługę ministerstwu Bourgeois, 
popierając go w trudnych chwilach konfliktu 
z senatem. Izba deputowanych dwukrotnie na 
wniosek Sarriena uchwaliła rezolucye, zawiera­
jące wotum ufności dla radykalnego minister 
stwa. Obecnie przyjmując tekę ministra spraw 
wewnętrznych, S a r r i e n  chce pokazać swym 
przyjaciołom politycznym, że nie stracił zaufa­
nia do obecnego ministerstwa i wiary w jego 
przyszłość. Przynależność Sarriena do gabinetu 
Bourgeois w z m a c n i a  p o z y c y ę  r z ą d u  w 
p a r l a m e n c i e .

Wbrew wszelkim zaprzeczeniom, utrzymują 
się pogłoski o rychłem ustąpieniu C o u r c e l a  
ze stanowiska ambasadora francuskiego w Lon­
dynie. Różnica w zapatrywaniach C o u r c e l a  
i B o u r g e o i s  na sytuacyę zagraniczną ma być 
bardzo znaczna; zresztą sam Courcel podobno 
nie ma ochoty pozostać na stanowisku, zgodził 
się jedynie pozostać jeszcze do czasu, ponieważ 
B o u r g e o i s  odwołał się do jego patryotyzmu 
i prosił go, żeby wstrzymał się ze swem posta­
nowieniem do chwili załatwienia interpelacyi w 
sprawie egipskiej.

K R O N I K A .

K ijk ó w , 1 kwietnia.
Dla T o w . „S zkoły ludowej" nadesłał zarząd 

Koła lwowskiego pań 422 złr. 35 et.
Zarząd Koła miejscowego w Jordanowie 29 złr. 
Zarząd Koła w Nowym Sączu 3 złr. 50 ct.
Pp. Wanda i bronisław Szwantowsćy 8 złr. 
Komitei balu na rzecz szkoły polskiej w Biały 

złożył na ręce dra Asnyka resztę dochodu w kwo­
cie 119 złr. 53 ct.

H. W. G. z Oświęcimia nadesłał po 50 ct. dla 
Tow. „Szkoły ludowej" i na szkołę polską w 
Biały.

Na budowę szkoły polskiej w  Biały przesłali 
na ręce p. M. Siedleckiej : pani Przemysława Ja­
worska, skarbniczka Koła Tow. „Szkoły lud." w 
Przemyślu, 130 złr,, za sprzedane cegiełki 20 złr., 
dr. Wurst w Kałuszu 22 złr. 22 ct.

Na gimnazyum polskie w  Cieszynie nadesłał 
H. W. G. z Oświęcimia 50 ct.

Dochód z „rautu panieńskiego" wynosił brutto 
595 złr. 92 b, ct. Po potrąceniu kosztów i wyda­
tków w kwocie 377 złr. 65 ct., pozostały czysty 
dochód 216 złr. 271/2 ct. przeznaczono na otwar­
cie w najbliższym czasie trzeciej bezpłatnej wypo­
życzalni książek.

Zarząd bezpłatnych wypożyczalń książek poczu­
wa się do miłego obowiązku złożenia _serdecznego 
podziękowania tym wszystkim, którzy czemkolwiek 
przyczynić się raczyli do przysporzenia funduszu na 
cel tak użytecznej instytncyi, oraz ks. kanonikowi 
Smoczyńskiemu, p. dr. A. Langiemu za nadesłane 
dziełka, oraz czytelnikom. M. Siedlecka.

Wiadomości osobiste. Wiceprezydent krajowej 
dyrekcyi skarbu dr. K o r y  t o ws k i  dziś rano prze­
jechał ze Lwowa ku Wiedniowi.

Do dr. Ferdynanda W ilkosza, starszego i zało­
życiela Towarzystwa upiększania Krakowa i okolic, 
w myśl uchwały wydziału tego Towarzystwa udała 
się deputacya, złożona z pp. ks. kanonika Bukow­
skiego, dyrektora Z. Słoneckiego i podstarszego p. 
Władysława Kaczmarskiego z prośbą, aby zechciał 
cofnąć rezygnacyę swoją z godności kierownika 
spraw Towarzystwa, którego był dotąd przełożo 
nym i najezynniejszym działaczem. Wobec jedno­
myślnej uchwały wydziału, aby uprosić dr. F. Wil­
kosza do pozostania na tem stanowisku, zgodził się 
on na cofnięcie rezygnacyi, a w ten sposób prze­
silenie w łonie zarządu zażegnanem zostało. Należy 
mieć nadzieję, iż wydział Towarzystwa gorliwie 
zajmie się pracami dla upiększania miasta, za które 
już, chociaż skromnemi dokonane były środkami, 
zjednał sobie wdzięczność poważnych obywateli 
Krakowa.

Prim a Aprilis, dzień obyczajowego wzajemnego 
zwodzenia się, zażartował u nas ze wszystkich pra­
gnących doczekania się wiosny prawdziwej, z jej 
powabami i zielenią, gdyż od lana powietrze ma­
my mroźne, pochmurno i drobny śnieg, jak gdyby 
listopadowy. Trzeba się pocieszać kilkoma dniami 
upałów, jakie mieliśmy w marcu, i nadzieją, że 
niebawem zima całkiem będzie zwyciężoną.

Muzeum narodowe w Krakowie otrzymało na­
stępujące dary: Ks. dziekan F al ar z ofiarował 
rzeźbę kamienną z tympanonu kościoła farnego w 
Nowemmieście pod Dobromilem ze sceną transfigu- 
racyi. K o p y s t y ń s k i  Teofil :■ szkic ołówkowy 
Michała Stachowicza ze sceną alegoryczną. Ś. p. 
Edward A c h t  testamentem przekazał strzelbę XVII 
w. z inskrustowanemi napisami religijnemi. Ź u- 
k i e w i c z Józef z Rojatyna: części kolczugi i mi­
siurkę XVII w., oraz pałasz pamiątkowy z r. 18(33. 
M i c h a ł o w s k i  Ludwik: dalszą seryę zbioru
sztychów i litografij polskich. B e r s o h n Mathias 
z Warszawy: kopie portretów Władysława Jagieł­
ły, ks. Mazowieckich i ks. Augustyna Kordeckiego 
z oryginałów współczesnych. Rr. Bolesław Sta­
r z y ń s k i  z Nicei: fotografie z prac rzeźbiarskich 
i złotniczych ofiarodawcy. K r i e g e r fotograf: Ośra 
fotografij in 4°, zdjętych z okazów muzealnych 
XIII i XIV w. R o d z i n a  ś. p. Antouiny Rożnia-

towskiej: biust gipsowy „Lotus", dzieło zmarłej 
artystki, nagrodzone na wystawie lwowskiej. K o 
m i i e t ćlam: biust Adama Mickiewicza w brązie 
odlany, ostatnie dzieło ś. p. Marcelego Gujskiego.

W Czytelni dla kobiet w Krakowie wygłosił p. 
prof. dr. Rostafiński wobec nader licznie zebranych 
członków i gości pogadankę „O hodowaniu i pie­
lęgnowaniu roślin pokojowych". Opierając się na 
teoretycznych danych, podał prelegent ceune wska­
zówki praktyczne o sposobach sztucznego hodowa­
nia roślin, wykazując na licznych okazach dosko­
nałe wyniki umiejętnego postępowania. Niezmiernie 
zajmująco i z korzyścią dla ogółu wygłoszona po­
gadanka wzbudziła ogólne zadowolenie i wdzię­
czność słuchaczek dla prelegenta, objawiające się 
oklaskami za uprzejme podzielenie się swoją wiedzą.

Nowa sztuka Sew era p. t. „Marcin Luba" 
graną ma być w teatrze krakowskim w sobotę po 
świętach.

Pogoda na święta. Spostrzeżenia meteorologicz­
ne z W i e d n i a zapowiadają zmianę temperatury 
już w najbliższym czasie. Wedie tych przepowiedni, 
które i do naszego kraju zazwyczaj dają się zasto­
sować, na święta wielkanocne należy się spodzie­
wać przeważnie pięknej pogody.

Kom isya teatralna lw ow ska uchwaliła wezwać 
obu laureatów pp. Gorgolewskiego i Zawiejskiego, 
aDy swe plany, wypracowane w myśl wskazówek 
komisyi jurorów, przedłożyli ponownie do oceny 
komisyi najpóźniej do dnia 30 kwietnia br. Nastę 
pnie postanowiono zaprosić radcę minister yalnegc 
z Wiednia p. Foerstera, który, jako referent komi­
syi, ma wydać swoje zdanie, czy poprawione plany 
nadają się pod budowę. Nadto zarządziła komisya 
zbadanie placu Gołuchowskich w kierunku obszaru 
gruntu. Roboty te przeprowadzone zostaną natych­
miast po świętach.

Zagadka, którą dyre k e ya poczt rozw iązać 
powinna. Piszą do nas z jednego z miast na ter- 
rytoryum polskiem w państwie austryackiem :

„Szanowna Redakcya umieściła przed paru tygo­
dniami ostrzeżenie, aby do Rosyi nie posyłać nie- 
deklarowanych pieniędzy w poleconych listach. — 
Ostrzeżenie to bardzo zbawienne, bo, jak z wła­
snego wiem doświadczenia, ruble, włożone w sta­
rannie nawet zalepioną, lakową pieczęcią opatrzoną 
i poleconą kopertę, nie dochodzą rąk adresata, choć 
koperta pozostaje pozornie nienaruszoną. Urzędni­
cy bowiem na pocztach rosyjskich, obdarzeni do 
doskonałości posuniętem czuciem w palcach i żyłką 
zwietrzenia pieniędzy pod papierem, przy sortowa­
nie listów odkładają „podejrzane" na bok, a na 
stępnie, wzywając kolejno adresatów do urzędu, w 
ich obecuości listy otwierają. Biada wówczas temu, 
którego list zawiera banknoty! Nietylko bowiem 
urząd je konfiskuje, ale prócz tego adresat dość 
wysoką stosunkowo płaci karę. Starszy urzędnik 
dzieli się wtedy zdobytą kwotą z niższym, t. j. 
tym, któi-y zwietrzył pieniądze, w nagrodę i dla 
zachęty. Czasem jednak któryś z niższych stopniem 
urzędników, przez których ręce idą listy, nama- 
cawszy coś podejrzanego a nęcącego, na własną 
rękę robi eksperyment, t. j. wkłada list niezna­
cznie w szufladę, lub własną kieszeń i w wolnej 
chwili, stosownemi a wydoskonalonemi ku temu 
przyrządami, w domu urządza otwarcie listu, wy­
sunięcie jego zawartości i zamknięcie, a tak zrę­
cznie , że adresat nie dopatrzy się ani śladu tej' 
manipulacyi. W tym drugim wypadku nadawca lub 
adresat ponoszą wprawdzie stratę, ale ten ostatni 
ma tę przynajmniej pociechę, że nie płaci już ka­
ry, obaj zaś chyba tylko moralne zadowolenie 
ze świadomości, że banknoty dostały się wyłącznie 
niższemu urzędnikowi, który bardzo licho jest pła­
tny, a nie do współki ze starszym, który zazwy­
czaj me wiele robi a dużo bierze.

Tak się v ięc przedstawia rzecz z „nielegalnem" 
posyłaniem pieniędzy do Rosyi. — Przypuśćmy je­
dnak , że ktoś ehce najlegaluiej w świecie sprawę 
tę załatwić, to poniżej opisana przygoda dowie­
dzie, że nie dla każdego i nie wszędzie jest ona 
tak łatwą, jakby kto zrazu sądził:

Potrzebowałam posłać do Warszawy 3 ruble 
(względnie 4 złr.). Nie znając przepisów przesyła­
nia, a już nie kusząc się na powyżej opisany sposób, 
okupiony tylu ofiarami, kupiłam 3 ruble i udałam 
się do urzędn pocztowego. Ponieważ mieszkam w 
mieście, liczącem około 20.000 ludności i posiada- 
jącem urząd pocztowy z licznym personalem, pe­
wną byłam, że pierwszy urzędnik, którego o wska­
zówki zapytam, dostatecznie mię objaśni, jako obo­
wiązany sam do dokładnej znajomości przepisów. 
Zwróciłam się więc najprzód do orieyała, prowadzące­
go dział nadawania przekazów, na I piętrze gmachu. 
Ten spojrzał na mnie zdziwiony, jak gdyby moje 
żądanie było czemś niezwykłem, i odrzekł, że nie 
wie, ale zapyta p. kontrolora. Teu pan zbliża się 
i objaśnia mię, że pieniądze do Rosyi nie mogą 
iść w rublach, lecz tylko w austryackiej walucie 
i że na ich przesyłkę mam użyć koperty nie zwy­
kłej pieniężnej, jakie sprzedają na poczcie, ale za­
granicznej , jaką posiada tylko sklep pana K. Idę 
więc do tegoż i objawiam żądanie. Po dłngiem 
przypominaniu i szukaniu panna sklepowa wyjmu­
je parę kopert, odmiennych rzeczywiście od poczto­
wych tem, że rubryki drukowane są ua nich u gó­
ry, a nie u dołu na lewo. Zapytuję, czy takie idą 
do Rosyi? Odpowiada, że zapewne tak.

— Ale czy pani tego pewna?
— Pewna nie, ale zapytam.

Szepce więc z drugiemi pannami, subjektem, 
wreszcie idzie do samego właściciela sklepu, który 
oświadcza szczerze, iż nie może ręczyć, czy koperta 
ta pójdzie do Rosyi. Wypadało mi więc znów iść 
na pocztę z zapytaniem. Pan kontrolor już nie 
miał czasu, więc, aby prędzej rzecz załatwić, scho­
dzę na dół do pierwszej sali i pierwszego okienka, 
gdzie siedzi p.-ofioyał opatrzony dwiema gwiazdka­
mi na kołnierzu, więc po p. naczelniku pierwsza 
powaga na poczcie. Pokazuję mu kopertę i pytam, 
czy na wiadomy cel odpowiednia. Obraca ją długo 
w palcach, jakby taką pierwszy raz widział, wresz­
cie pyta ku memu wielkiemu zdziwieniu :

— Czemu pani nie wzięła zwykłej, pocztowej 
koperty pieniężnej ?

—• Alez p. kontrolor mi polecił wziąć taka, ja­
kie ma p. K., a on innych nie ma.

—- No ,  jak p. kontrolor tak mówił, to być mo­
że, ale jabym pani radził użyć całkiem czystej ko­
perty bez rubryk.

Podziękowawszy za radę, bo mi tak wypadało, 
wróciłam trochę już zirytowana do domu, gdzie 
zastałam parę osób znajomych. Jedna z nich mówi:
• — Na co ci tyle kłopotu ? idź do kantoru wy­
miany pana S., on ma stosunki z bankami zagra- 
nicznemi, to za mała opłatą 3 ruble przez bank 
warszawski adresatowi twemu przekaże.

Druga osoba potwierdza trafność tej propozycyi 
Idę za ich radą. Pan S., gdym mu żądanie wymie­
niła , ścisnął ramionami mówiąc, że z Warszawą 
żadnych stosunków nie ma, że musiałby odnosić 
się najprzód do banku wiedeńskiego, a ten dopie­
ro do warszawskiego, że ciągnęłoby się to 3 tj - 
goduie, a w dodatku nie opłaciłoby się, bo sto­
sunkowo duże pociągnęłoby koszta, zresztą, że na­
wet nie podejmuje się tego. Umyśliłam więc pójść 
za radą ostatniego ofieyała i proszę p. S. o poje- 
dyńcze 4 guldeny papierowe, ale mówi, że ich nie 
ma. Wracając do domu, szukam ich po wszystkich 
sklepach, lecz wszędzie ta sama odpowiedz:

— Nigdzie ich pani nie znajdzie, bo już tylko 
srebrne kursują.

W petężnem już rozdrażnieniu i nie wiadząc, co 
robić, na chybił trafił, przyszywam 4 srebrne gul­
deny na kartonie, kładę w lisi, deklaruję według 
przepisu zawartość na kopercie, opieczętowuję i 
niosę na pocztę. Z pierwszej sali każą mi się z tem 
udać do drugiej, do działu przesyłek pakunkowych. 
Podaję list odnośnemu ofieyałowi, ten go maca i 
zapytuje:

— A może to srebro ?
— Rzeczywiście, że srebro — odpowiadam.
— Ale to podobno nie można.

Dlaczegóżby nie można, kiedy papierowych
pojedynczych już w kursie nie ma?

Ta uwaga wydała mu się dość przekonywującą, 
więc, nie wiedząc, co jej przeciwstawić, wezwał 
opodal siedzącego p. kasyera. len  się zbliża i do­
wiedziawszy bię, o co rzecz idzie, mówi:

— O, tak, srebro iść nie może, bo skonfiskowa- 
neby w Rosyi, ale czemu pani pieniędzy nie posy­
ła przekazem pocztowym ?

— Ależ p. kasyerze, przekazy do Rosyi nie idą!
— Owszem, idą.
Pierwszy ofieyał powtarza ze nim :
— Tak, idą.
Stoję chwilę w zdumieniu wobec takiej znajomo­

ści przepisów i trwa chwila milczenia. Wówczas 
inny urzędnik, siedzący w kącie sali, podnosi gło­
wę dosłyszawszy przedmiot i wtrąca :

— Nie, przekazy do Rosyi nie idą.
Kasyer się do niego zbliża i trwa chwilę oży­

wiona, choć półgłosem prowadzona dyskusya, któ­
ra się kończy tem, że p. kasyer zwraca się znów 
do mnie ■ nie poruszając pierwszej kwestyi, mówi 
tylko:

— Trzeba to inaczej urządzić.
— i więc jak, panie kasyerze ? — i opowiadam 

mu pokrótce o nagromadzeniu trudności.
Chcąc wyjść z honorem, mówi on .
— Może pani zmienić n pana S. ruble na pa­

pierowe franki i takowe przesłać w kopercie, — i 
ukłoniwszy się, szybko odszedł.

Chwyciwszy się tej deski ratunkowej, idę zuów
do p. S. i proszę o franki.

— Nie trzymam franków — odrzekł, — ale ne 
co ich pani ?

Opowiadam, jak rzecz stoi. Potrząsnął głową i 
mówi:

— Dziwi mię, że tak pani radzili, bo wiem z 
pewnością, że we frankach pieniędzy posyłać do 
Rusyi nie wolno.

-  A więc niech m: pan coś poradzi prakty­
cznego , bo nie wiem, jak w końcu wydostać się 
z kłopotu.

Znów ścisnął ramionami:
— Ja już paui nic dopomódz nie mogę.
Tak się moje wyprawy zakończyły. Pieniądze 

dotąd nie posłane.
Niechże mię Świetna dyrekeya poczt za pośre­

dnictwem Szanownej redakcyi zechce objaśnić, jak 
ma sobie poradzić każdy, kto w obecnym czasie 
potrzebuje, tak jak ja , n ie  m n i e j ,  ani  wi ę ­
c e j  pieniędzy, niż 3 ruble, lub 4 złr. posłać do 
Warszawy ? Dla mnie ta kwestya zbyt ciężka do 
rozstrzygnięcia, a interesuje ona nie jednostki, lecz 
tysiące czytelników." H. H.

Polska w yp ra w a  na Szpicberg. Czasopismo 
Srenslca Dagbladet z daty 24 marca br. donusi; 
Ekspedycya polska na Spicberg przyjdzie zdaje się 
do skutku wraz z wyprawą p. Andree. Pierwsze 
wieści o tej wyprawie były w dzienuikn wycho­
dzącym w południowej Szwecyi. Podług tego dzien­
nika dwai Polacy, przebywający w Stokholmie, 
wysłali do dzienników polskich odezwę w tym celu.

OsoDy, o których mowa, są to młodzi uczeni 
dr. Roszkowski i kand. Alf Hajdukiewicz de Po* 
mian. Panowie ci pracują przy „Stockholm H8g- 
skole" (szkoła wyższa =  uniwersytet). Z powodu 
niepewnych wiadomości o wyprawie jeden z współ­
pracowników naszego czasopisma odwiedził dwóch 
młodych uczonych i otrzymał zapewnienie, że ów 
plan w istocie istnieje i ma dobre widoki urzeczy­
wistnienia.

Z wielu centrów naukowych z Polski, Austry., 
Rumunii, z miast Warszawy, Lwowa, Pragi, 
Odessy, Leoben itd. nadeszły zapytania, czy podo­
bna wyprawa dałaby się urządzić. W ogóle osobi­
ści przyjaciele obu uczonych owe zapytania czy­
nili, ale zarazem dawali do zrozumienia, że i szer­
sze koła tem są interesowane. W rozmowie dano 
nam zrozumieć, że imię szwedzkie jest dobrze zna­
ne szczególniej w Polsce, z którą nasza historya 
ma tyle dtyczności. Szwedzka literatura również jest 
dobrze znana i rozumiana. Nic dziwnego wirc, że 
wieść o wyprawie p. Andree wzbudziła wielkie za­
ciekawienie. Zarazem nawinęła się myśl o korzyści) 
jaką taka ekspedycya mogłaby przynieść. Szczegól­
niej uniwersytety, których sporo w tych stronach) 
mogłyby w ten sposób powiększyć w wielkiej mie­
rze swoje zbiory w różnych kierunkach.

Z tego Dowodu powstał plan urządzenia osobnej 
ekspedycyi. W polskich dziennikach wyszła odczW" 
w tym celu. Jak tylko 30 się zgłosi uczestników) 
najmie się osobny okręt, najpóźniej przed 1 maj» 
Urządzenie bowiem kajut zabierze pewien ezaS) 
gdyż niektóre specyalne instalacye sa potrzebne 
dla większej wygody podróżników. Okręt wyrusz? 
z Goteborgu wraz z okrętem ekspedycyi p. An­
dree. Na Spicbergu i Norsko robią się obserwa- 
cye naukowe i zbiory, które może są najwsAnigi' 
sza stroną ekspedycyi. Jak tylko balon p, Andre* 
do bieguna się Hda, ekspedycya wróci do wybrz"'5* 
norweskiego, aby tam trafić na zaćmienie słoń"*: 
Cała podróż obliczona jest na 6 tygodni. Jest n*' 
dzieją, że w ekspedycyi, która pozostanie zupełnF 
niezależną, znajdą się reprezentanci różnych dz>®' 
łów naukowych, które tei odniosą korzyść z 
dobnej wyprawy.

Grota stalaktytow a. W kamieniołomach wsi 
kutka, oddalonej o 3 km. od stacyi kolejowej Tłfl'  
macz, wykryto śliczną, w guście Adelsbergski j  
grotę, w której znajdywały się niewidzianej doWj 
wielkości wapienne stalaktyty i stalagmity. Roh°'
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tnicy zajęci w łomacli, lud okoliczny, a niestety i 
•Oteligencya , rzucili się natychmiast z młotami i 
P°tłukli wszystkie stalaktyty. „Inteligencya11 zabie- 

je do ozdoby salonów, a chłopi sprzedawali 
'|e żydom w Tłumaczu za kieliszek wódki. Nikt 

teu nic przeszkodził, ani żandarraerya, ani staro- 
 ̂'v°, i tak zniszczono wszystkie stalaktyty, że tyl- 
® pozostały małe resztki na sklepieniu kilkana- 
le metrów wysokiej groty, których nie mogli do- 

8tegnąe drą garai Wysłany przez lir. Dzieduszyckie- 
P- prof. Łomnicki wykupił u okolicznych ży- 

' “W 8talaktyty, by złożyć je w muzeum, na do- 
jak u nas niczego nie umieją szanować. Gro- 

,®j według opowiadania prof. Łomnickiego, o ile 
Jest na razie dostępną, jest 36 metrów głęboką, 
a Przy uderzeniach w jej ścianę daje się słyszeć 
Słuche echo, pozwalające na pewno przypuszczać, 
Ze idzie ona jeszcze głębiej.

Z e  s t o w a r z y s z e ń .
W „Zjednoczeniu11, stowarzyszeniu kształcą- 

®ej się młodzieży jiostępowej (Szewska, 1. 25) od 
gilzie się w czwartek 2 kwietnia pogadanka na 
e®at: „O przekonaniach społecznych11. Początek o 

Sodz. 7 wieczorem.

'-luznaczenie. Cesarz nadał starszemu radcy skar­
bowemu w Krakowie ks. Aleksandrowi Łodzią Po­
bliskiemu, podkomorzemu i kawalerowi orderu Fran- 
c‘8zka Józefa, order korony żelaznej III klasy.

Mianuwanie. Cesarz zamianował docenta pry­
watnego dra Rudolfa Zubera nadzwyczajnym pro- 
ćsoreni geologii przy uniwersytecie we Lwowie.

^ k ł a d k i  im  W a w c l .  Dniaj 21 marca odbyło się 
“ pani Ulanowskiej 41-szc ogólne rozbicie puszek skład- 
i wycb na odnowienie Wawelu, tj katedry i zamku kró­
t k i e g o .

, Ogólna suma składki obecnej wynosi S!M złr. — ot, 
*tóra została złożoną do Kasy Oszczędności 111. Krakowa na 
R8iażee‘zki nr. 145.073 i 165 455. Całość zaś dotąd uzbie- 
lan'j składki wynosi 25.0a7 złr. 25 et.

Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu p Ula- 
'Jnwskiej przy ulicy Garncarskiej I. 15 dnia 25 b. m. mię 

godziną 4 a 8 po południu.

Składki. Dla biednego ucznia A. Z. z 
S. i p. S. W. 1 złr.

i : pani

Korespondencya Redakcyi. W. F. w Żywcu.
Równocześnie wysyłamy list jioste restante, w wia­
domej sprawie.

Kwesta. Na rzecz ubogich, wspieranych przez 
bęskie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo, kwc 
8tować będą w Krakowie:

W k o ś c i e l e  ś w. Mar k a :
W Wielki Piątek: od godz. 9— 10 Marya Ber- 

"acińska, 10 — 11 Romanowa Piechocka z córką, 
— 12 prof. Walczakowa, 12— 1 rPeresa Cbry- 

liewiecka, 1— 2 iir. Mieroszowska, 2 — •'> Karolina 
Grabiańska, 3—4 hr. Dzieduszycka, 4— 5 dyrekto- 
r°Wa Kułakowska z córką, 5—6 Feliksa Lenerni- 
wa , (j— 7 Halina Brandowska, 7—8 Zofia Su­
mińska.

W Wielką Sobotę: od godz. 9— 10 lir. Juliano 
'va Lcdzia Ponińska, 10— 11 Marya Bcrnacińska, 

— 12 Romanowa Piechocka z córką, 12 1 le -
*’6Sa Ohryniewiecka, 1- 2 hr. Mieroszow.ska, 2 —3 
prof. Walczakowa, 3 — 4 Natalia Sobańska, 4 — 5 
Lvrektorowa Kułakowska z córką, 5 —U Karolina 

9rabiańska, fi— 7 Jerzowa Goeblowa, 7—’8 Halina 
brandowska.

IV k o ś c i e l e  k s. P i j a r ó w :
W Wielki Piątek: od godz. 9— 10 Henryka 

Pieńska, 10- -li  Alojza Łopuszańska, l i  -12  do 
ktorowa Mączkowa, 12 — 1 Stanisława Heumi nn, 
■* 2 Helena Zoilowa, 2 —o Kirkorowa, 9 — 4
boroszkiewiczowa, 4 — 5 Stanisława Heumann, 5 -6 
bpgeuia Kuczkowska, o 7 Marya Siedlecka, 7 8
b- Mm-elowska.

K Wielką Sobotę: od godz. 9 — 10 Ludwina 
bylsku, 10— 11 Helena Zoilowa, 11 12 doktoro
v',!l Mączkowa, 12 — 1 Alojza Łopuszańska, 1— 2 
biigenia Kuczkowska, 2- 3 Marya Siedlecka, 3— 4 
^buMs/.kiewiczowa, 4— 5 Stanisława Słonińska, 5 -6  
blani.sława Heumann, 6—7 Czesławowa Kieszkow- 
ska 7— § Kirkorowa.

W ia h rtc i m konc, literackie i artystyczne.

Konkurs na powieść. Redakcya Kuryera 
'Hl.rtri/H/yn w Warszawie z okazyi dziesiątej ro- 

•■''■nicy wydawania tego jńsma przez znaną firmę 
yrhethncra i Wullfa ogłosiła konkurs na napisanie 
•tednotoraowej powieści społeczno-obyczajowej, współ- 
Czosnej, któraby się na stole każdego domu pol­
skiego ZIlilieźć mogła i nie przekraczała rozmiarami 
s,vemi 8— 10.000 wierszy druku. Nagroda za u- 
*;'vói- Łdzuaczony wynosi L000 rs. Oprócz powyż- 
S'!t'j' nagrody redakcya zapewnia autorom prac, 
1’Kez komitet konkursowy zaleconych do druku w 
e>et<nnc Kuryera ('odmiennego, honorarytim po 5 
°p. od wiersza, /, pozostawieniem praw własności 

'•'•torowi do wydania książkowego za osobno uraó- 
'vfon,ą cenę. Sąd o przyznaniu nagrody redakcya 
Pozostawia czytelnikom swego pi <ma. W ciągu ro- 

" przyszłego Kurycr Codzienny wydrukuje pew- 
"•} liczbę utworów powieściowych, które ewentual­
no komitet konkursowy z prac nadesłanych do 
' "ku zalecą, a njktępnie zbierze głosy prenumera- 
°>ow i według ich uznania odda nagrodę autoro- 

"  6 największą liczba głosów odznaczonemu. Za 
^85!ystkie do druku polecone utwory zapłacone bę 

honoraryum po 5 kop. od wiersza, natyclimi
"ad

"8t po wydrukowaniu prac wyróżnionych. Termin
^bteyłania pod adresem redakcyi K uryra Co- 

rękopisów bezimiennie, z nazwiskiem au- 
j '‘a w zapieczętowanej kopercie, upływa z dniem 
 ̂ listopada b. r. Roza przedstawicielami redakcyi 

^  komitetu konkursowego wchodzą pp.: Włady 
_ Bogusławski, dr. Riotr Chmielowski, ks. Zy 
^b"nt (Jirłmicki, Walery Gostomski, Józef Kotar 
"mki i Majmy Matuszewski. Zwrot manuskryptów 

Rzężony. Redakcya uprasza o pismo czytelne.

Dział ekonomiczny.
Poh°k**r kd.tińj i? K^łu za. Celem ułatwienia 

°i kainitu z Kałusza, poleciło ministerstwo 
<tl',|u reskryptom z dnia 22 luteg-o tamtejsze­

mu zarządowi salinarnemu, ż.eby ekspcdycya 
kainitu z rządowych magazynów do staoyi ko­
lejowej w Kałuszu odbywała się przez każdo- 
czesnego przedsiębiorcę salinarnych pociągów, 
wynikające zaś stąd koszta, które na rok bie­
żący ustanowione zostały w wysokości ośmiu 
(8) centów za cetnar metryczuy kainitu, pobie­
rane być mają od stron jednocześnie z taryfą 
należytośeiową, unormowaną obecnie od 1 złr. 
za cetnar metryczny.

D yrekcya ruchu kolei państw ow ych donosi, 
że z dniem 1 maja b. r. wejdzie w życie nowa 
taryfa dla bezpośredniego ruchu osobowego po­
między Galicyą a Czechami.

Rozszerzenie zakresu działań pocztow ych kas 
oszczędności, jak wiadomo, przez dłuższy czas 
toczyły się w Izbie poselskiej debaty nad kwe- 
styą użycia pośrednictwa pocztowycli kas oszczę­
dności do o p ł a c a n i a  p o d a t k ó w ,  zamiast 
uciążliwego niezmiernie dla stron stawiania się 
osobiście w urzędach podatkowycn lub płacenia 
ich przez osoby trzecie. Kwesty^ tę szczęśliwie 
ostatecznie rozwiązano i pobór podatków przez 
pocztowe kasy oszczędności zostanie nasamprzod 
sposobem próby wprowadzony w Wiedniu i w 
Niższej Austryi, następnie zaś, skoro tamta pu 
bliczność z tem sie oswoi, w innych krajach 
Przedlitawii i Węgier.

Będzie się to działo w sposób następujący: 
Każdy urząd podatkowy otworzy sobie w pocz­
towej kasie oszczędności własne konto, a strony 
będą mogły od tej pory opłacac podatki w któ­
rymkolwiek n rzędzie pocztowym za pomocą cze­
ku, podzielonego na trzy kupony. Jeden kupon, 
jako rewers pocztowy, otrzyma strona, drugi po­
zostanie w urzędzie pocztowej kasy oszczędno­
ści, trzeci wreszcie otrzyma odpowiedni urząd 
podatkowy, który potwierdziwszy na nim odbiór 
podatku zapłaconego, odeśle go napowrót stro­
nie. Urząd podatkowy obowiązany jest oprócz 
potwierdzenia uwidocznić na kuponie, dla pła­
cącego podatek przeznaczonym, kwotę przypa­
dającą na podatek, kwotę na procenta  ̂zwłoki, 
wreszcie wymienić sumę zaległości. Tą samą 
droga będą uiszczane należytości stemplowe i 
inne, a formularze na to przeznaczone, mają się 
od poprzednich różnic tylko kolorem.

Nielylko jednak wpłacanie podatków gotów­
ką będzie się odbywało za pośrednictwem pocz 
towych kas oszczędności, ale korzystać z tego 
będą także członkowie obrotu czekowego i kle 
ryngowego, którym kwoty na zapłacenie podat­
ku przeznaczone, będą z ich wkładek odpisane. 
Urzędy podatkowe pomiędzy sobą i z główną 
kasą zbiorczą będą używały także pośrednictwa
pocztowych kas oszczędności.

Stosunek pomiędzy kasami oszczędności au- 
etryaekiemi a węgierskiemi zostanie upioszczo- 
ny i pośrednictwo dotychczasowe banku austro- 
węgierskiego uchylone, co wpłynie niemało na 
przyspieszenie obrotu pieniężnego. Udogodnienia 
te mają niebawem wejść w życie.

Ukrócanie należytości stemplowej p rzy  w ek­
slach. Krajowa dyrekcya skarbu zwióciła się 
do Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie, 
aby w kołach krajowych przemysłowców i kup­
ców rozpowszechniono następującą wiadomość:

Władze skarbowe dowiadują się, że u kup­
ców austryackićli wchodzi w zwyczaj ukrócanie 
należytości stemplowej przy wekslach w ten 
sposób popełniane, że na wekslach d ł u ż n i ­
k ó w  swyeti za g r a n i c ą  m i e s z k a j ą c y c h  
wypisują kupcy austryaccy, jako miejsce wysta­
wienia wekslu, bądź miejscowość za granicą po 
łożoną, najczęściej będącą miejscem zamieszka­
nia przyjemcy (akceptanta), bądź jaką inną do­
bro wuluie obraną miejscowość za granicą Au- 
stro-Węgier. Takie weksle, jakkolwiek je w o- 
brębie państwa austryaekiego zaopatrują swoim 
podpisem, jako wystawiciele, stemplują według 
postanowień wyjątkowych, zawartych w §. 9 u- 
stawy z S marca 1876 dz. u. p. L. 26, jako 
weksle przechodowe (transirende Wechsel), znacz­
kami stemplowemi po 2 ct. od każdych 100 
złr. sumy wekslowej, zamiast według skali I, 
eweutualnie skali II.

Postępowanie takie stanowi istotę czynu prze­
kroczenia przeciw dochodom skarbowym okre­
ślonego w §. 84 1. 2 ustawy o należy tościacb 
z 9 lutego 1850 dz. u. p. Nr. 50 i karze się 
wedle ustawy karnej dochodowej grzywną, któ­
ra nawet wtedy trafia skazanego, gdy jej ścią­
gnąć nie można, gdyż się ją przemienia w ka­
rę aresztu. Władze skarbowe zapewniają, że 
wystąpią w każdym takim wypadku bi zwzglę- 
dnie i zastosują, jak najściślej wyżej wskazane 
przepisy ustaw.

Z  ta rgów  zb o żo w yc h .— Kraków, 31 marca.— 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od r25 
do 7'70. Pszenica węgierska od — -—  do 
Żyto od 6-50 do 7-— . Żyto węgierskie od— •— 

— •— . Jęczmień od 5 50 do o-80. Owies 
z opłatą akcyzową od 6'— do 6T)0. Groch od
7 -  do 10'— . Tatarka od 7-—  do 8‘ . Proso
0d 5-  do 6-— . Fasola od 8’—  do 12-— . Ja­
gły od TU—  do 13-— .-Siano o d — ■—  do 3'40. 
Słoma od — —  do 2-60. Koniczyna na paszę
0d  •  do 3-60. Ziemniaki za hektolitr od
1-60 do 1-80. Jaja za kopę od U20 do U40. 
Masło za garniec od 3‘50 do 4'25. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — ■—  do 80'— . 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od — ■— 
do — '— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— •— do — ■— . Wyka od — •—  do — •— . Ko­
niczyna nasienna biała od — •—  do — ■— . Ko 
niczyna nasienna czerwona od — •—  do — ;— 
Kukurudza od — • — do — •— . Rzepak zimowy 
od — •— do — •— . Rzepak jary od — ■— do
 •— . Kapusta w głowach za kopę od — •—
do — ’— • Mnk od — •—  do — •— .
IlfW A G A . Z powodu świąt izraelskich (Pas 
cha) targ zbożowy na Kleparzu bardzo słabo 
ożywiony.

Ta rg  wiedeński. (Targowica St. Mara). Dnia 
30 b. in. przypędzono 2638 węgierskich, 715 
o-alicyjskicli, 206 bukowińskich, 413 niemieckich, 
razem 3972 wołów. Płacono za cetnar metry­
czny wagi rzeźnej wołów opasowych węgier­
skich wyborowych od 34 do 37 złr., średnich 
ód 28 do 32 złr., poślednich od 24 do 27 złr., 
galicyjskich wołów opasowych wyborowych or 
34 do 35 złr., średnich od 28 do 32 złr., po 
ślednich od 25 do 27 złr., niemieckich wołów 
opasowych wyborowych od 37 do 40 złr., śre­
dnich od 31 do 35 złr., poślednich od 27 do

30 złr., a wołów włościańskich od 23 do 28
złr Byki i krowy płacono po 21 do 32 złr. za
cetnar metryczny wagi żywego zwierzęcia.

"la.-g Wiedeński. (Targowica St. Ma r / ) .  Na 
wczorajszy targ (31 z. m.) zapowiedziano 7277 
a przypędzono 6883 świń. Z tego było 2828 
świnek i 4055 węgierskich świń tucznych. Pła­
cono za kilogram żywego zwierzęcia: wyborowe 
po 44 ci. do 46 ct., wyjątkowo po 47 ct.,
średnie po 42 ct. do 43 ct., lekkie po 38 ct.
do 41 ct., świnki po 35 ct. do 42 ct.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podłng obserwaioryum krak.). 

Kraków, 1 kwietnia.
! wczoraj dziś 
g. 10 w. g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred do Ó) 
Temperatura 

w stopniach Celsiusza

733-lm.r 

1 4 “, 4

732-3 mm 

+:T°,8

NW 1

733-1 mm 

- f 2 ':,7

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) E i WNW 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 87% 85% 84%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pockm. 10 10 10

Telegramy „Nowej Reformy11.
(Telegram y własne „N. R eform y11).

P a ryż, 1 kwietnia. Na wczorajszem posiedze 
niu senatu prezydent ministrów B o u r g e o i s, 
jako minister spraw zagranicznych, odpowiedział 
na zapytanie senatora B a r d o u \  w sprawie za­
granicznej polityki rządu. Odpowiedź ministra, 
idąc. konsekwentnie za glówncmi punktami za­
pytania, odnosiła się do stosunku Francyi do 
Chin, do sprawy madagaskarskiej i do kwestyi 
egipskiej.

Senator Bardoux nie był zadowolony z odpo­
wiedzi, dotyczącej Madagaskaru, ponieważ Bour-  
g e o i s  oświadczył, iż traktat z królową Mada­
gaskaru, jako unilateralny, nie został notyfiko­
wany mocarstwom, a nie dojrzał jeszcze do 
przedstawienia^ go Izbom.

Co do kwestyi egipskiej, Bourgeois oświad­
czył, iż postawa Francyi nie ' pogorszyła wcale 
stosunków międzynarodowych, a p r z y m i e r z e  
F r a n c y i  z R o s y ą  j e s t  o b e c n i e  ś c i ­
ś l e  j s z e m i s e r d e c z n i e j  s z e m,  n i ż  k i e- 
d y k o 1 w i e L'

B a r d o u s  wspomniał także w swem zapy­
taniu o głośnej n o c i e  H a v a s a, która, według 
pogłosek, dala powód do nieporozumienia po­
między B e r t  h ed o t e m a B o u r g e o i s .  Pre­
zydent ministrów przyznał, że była to nota o 
p ó ł u r z ę d o w y ni c li a r a k t e r z e , ale zc 
względu na toczące się obecnie rokowania z An­
glią nie może być przedmiotem dyskusji w par­
lamencie. Wreszcie dla odparcia podejrzeń p. 
B o u r g e o i s  w gorących i pełnyeb uznania 
słowach dziękował B e r t  be l  o t o  w i za współ- 
pracownietwo i mówił o nim, jako wielkim 
Francuzie, który zasłużył się iedzy i ojczyźnie.

Na, tern posiedzenie senatu zakończono.
P a ryż, 1 kwietnia. Oświadczenie prezydenta 

ministrów B o u r g e o i s  złożone w senacie, a 
odnoszące się do p r z y m i e r z a  i r a n c u s k o -  
r o s v j  s k i e g o, zrobiło wielkie wrażenie w ko­
łach deputowanych. Zapowiedziane w Izbie in 
terpelacye mają być utrzymane w sile jedynie 
w tym wypadku, jeśli Bourgeois oświadczy, iż 
może już udzielić stanowczych wyjaśnień o ro­
kowaniach z Anglią. W przeciwnym razie inter- 
pelacye zostaną cofnięte.

Po wczorajszem posiedzeniu senatu B o u r ­
g e o i s  miał dłuższą rozmowę z ambasadorem 
rosyjskim M o h r e n b e i ni e m.

Konstantynopol, i kwietnia. Podióż ks. F e r ­
d y n a n d a  z Bułgaryi do Rosyi o d r o c z o n o  
na środę lub czwartek przyszłego tygodnia. Suł­
tan dał księciu kosztowny upominek, a księżnie 
Klementynie Koburskiej wielką wstęgę orderu 
Szefekat z brylantami.

(Telegram y Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 1 kwietnia. Wskutek wydalenia ze 

służby 8 strażaków, część miejskiej straży o- 
gniowej wzbrania się solidarnie pełnić nadal 
służbę.

Wiedeń, 1 kwietnia. Dziś przed południem 
ezęść personalu straży personalnej wskutek wy­
dalenia ośmiu strażaków za niesubordynacyę, 
zastrej kowala. Celem zapobieżenia nieporząd­
kom powołano policyę. — Starosta F r i e 1> ę i s 
zwrócił się do namiestnictwa z prośbą o asy 
stencyę wojskową dla pełnienia służby pożar­
nej. Zmowa jest tylko częściową.

Wiedeń, 3 marca. Ambasador turecki, Mali- 
mud Eddin bej, przedstawił się cesarzowi dzi­
siaj, obejmując swój urząd i wręczył mu 1'sty 
uwierzytelniające.

Weis, 1 kwietnia. Cesarz austryacki odjechał 
stąd wczoraj po południu osobnym pociągiem, 
w towarzystwie adjutanta przybocznego hr. A 1-
b e r t i e g o .

Zagrzeb, 1 kwietnia. Rumuńska para królew­
ska przybyła tutaj wczoraj, witana przez bana 
i naczelników władz, a dzisiaj odjechała do 
A bazy i.

T ryje s t, .1 kwietnia. Arcyksiężna S t e f a n i a  
przybyła ’ tutaj dzisiaj rano i odjechała jeszcze 
przed południem do W e n e c y i .

Berlin, 1 -go kwietnia. Ihirhsanzeiger ogłasza 
nominację byłego ambasadora lir. R a n t z a u 
na rzeczywistego tajnego radcę z tytułem ^ks 
celencyi

Berlin, 1 kwietnia. Kanclerz ks. H o li e n- 
1 o b e wyjechał do B a d c n - B a d e n.

Berlin, 1 kwietnia. Prywatny telegram z N o- 
w e g o  J o r k u  donosi: Były poseł Stanów Zje­
dnoczonych w Londynie, mr. Pl i e l ps ,  miał 
wczoraj odczyt o d o k t r y n i e  M o n r o e g o ,  w 
którym udowadniał, że zatarg między Anglią a 
Wenezuelą bezpośrednio Stanów Zjednoczonych 
nie dotyczy, że idzie tu raczej o pokojowy sąd 
rozjemczy między Anglią a Wenezuelą. Mówca 
podniósł" że Stany Zjednoczone nie mają zupeł­

nie prawa mięszać się do tego sporu, dopóki 
nie wyniknie z niego niebezpieczeństwo. O po­
wstańcach kubańskich mów'ł mr. Phelps, jakc
0 bandzie rozbójników7, siejących mord, pożogę
1 zniszczenie. Stany Zjednoczone nie mają zu­
pełnie powodu mięszać się do spraw kubań­
skich.

P a ryż, I kwietnia. Dzienniki konserwatywne 
i republikańskie uwTażają wczorajsze posiedzenie 
senatu za wykręt. Twierdzą one, że Bourgeois 
złożył niedostateczne oświadczenia. Dzienniki 
wyrażają nadzieję, że Izba zażąda jutro szcze­
gółowych wyjaśnień.

P a ryż, 1 kwietnia. Międzynarodowy kongres 
kolei żelaznych odbędzie w czwartek w mini­
sterstwie robót publicznych walne zgromadzenie, 
aby ostatecznie załatwić podpisać protokół.

M adryt 1 kw.etnin, (Z  urzędowego źródła). 
Rozpowszechniane przez powstańców kubańskich 
wiadomości o ich rzekomych zwycięstwach, nie 
odpowiadają zupełnie prawdzie.

Depesza donosi o kilku starciach, w których 
nieprzyjaciel poniósł straty w 47 zabitych i 
wielu rannych. Wszystkie usiłowania ze strony 
p . wstańeów co do przebicia się przez linię pod 
Maricb, nie odniosły żadnego skutku.

Amsterdam, 1 kwietnia. H^ndelsUatt ogłasza 
urzędowj telegram z Ba ta w ii  (na wyspie Ja­
wie). N a c z e l n i k  A t c z y n e z ó w  T o e k o e  
D j  o b o m , w połączeniu z innymi wodzami i 
bandą dobrze uzbrojonych zbiegów, z a a t a k o ­
w a ł  z a ł o g i  h o l e n d e r s k i e .  Toekoe Djo- 
honi wspierał dotychczas Holendrów w7 walce 
przeciw7 Atczynezom.

Telegram dziennika Ni.cuws ran den Dag do 
nosi z Batawii, że związek z forpocztami został 
przerwany. Jeden oficer zginął, drugi jest ran 
nJ ■ Wysiano batalion piechoty i bateryę arty- 
leryi górskiej ku A t c z y n o w i .

Haaga, 1 kwietnia. (Z urzędowego źródła). 
A t c z y n e z o w i e zaatakowali w niedzielę woj­
ska holenderskie, które utraciły w walce jedne 
go oficera i 4 żołnierzy. Bort w O 1 e li 1 e h 
obwarowano. Przeważna część tubylczych wo­
dzów połączyła się z naczelnikiem Atczynezów, 
T u e k o e  Dj  oh o me m.  Wysłano posiłki do 
P a d a n g ,  dokąd wkiótce odejdą jeszcze dwa 
bataliony. Generał Yetter ma udać się do A tezy- 
nu w roli posła z ramienia rządu.

Londyn, 1 kwietnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby gmin oświadczył podsekretarz par­
lamentu dla spraw zagranicznych Curzon, że 
w7edlug sprawozdań konsularnych z Azyi Mniej­
szej, w kilku okręgach zachodzi obawa ponow­
nych zaburzeń.

Pierwszy lord skarbu Balfour oznajmił, że 
komisya dla zbadania ustawy wyszynkowej o- 
trzymala polecenie, aby złożyła sprawozdanie o 
skutkach ustawy dla wysprzedaży napojów spi­
rytusowych. Przewodniczącym komisyi jest lord 
Peel.

Sekretarz stanu Chamberlain odczytał depe­
szę z B u l u w a y o ,  według której powstańcy 
szczepu Matabele gromadzą się koło Motophilis 
. grożą przerwaniem komunikacyi z południo­
wą kolonią. Buluwayo zaopatrzone jest w żyw­
ność na jeden miesiąc. Krajowcy zdają się być 
dobrze uzbrojeni. Depesza gubernatora Robin­
sona z Capstadtu donosi, że otrzymał od majo­
ra Nicolsona telegram, że załoga jest do obro­
ny dostateczna, lecz zachodzi brak broni i amu- 
nieyi. Panuje w obrębie 15 mil powstanie. De­
pesza wyraża obawę, że ruch może stać się 
groźnym.

Londyn, 1 kwietnia. Izba lordów uchwaliła 
bil o budowie okrętów we wszystkich czyta­
niach i odroczyła posiedzenia do 2 1 kwietnia.

Londyn, 1 kwietnia. Daily Chronicie dowia­
duje się z urzędowego źródła z R z y m u, że ro­
kowania z królem M e n e 1 i k i e m toczą się w 
pomyślny sposób. Mcnelik nie zada odszkodo­
wania wojennego, lecz znacznego okupu dla 200 
jeńców włoskich, oraz dla załogi twierdzy A d i- 
g r a t, która rzekomo wkrótce ma się poddać. 
Rząd jest podobno zdecydowany zgodzić się na 
te żądania, aby uratować jeńców.

Londyn, 1 kwietnia. Zdaniem angielskiego 
Towarzystwa, południowo - afrykańskiego, po­
wstanie w kraju Matabele przybiera groźniejsze 
rozmiary. Uznano za stosowne wysłać bezzwło­
cznie posiłki obrońcom Buluwayu.

Londyn, 1-go kwietnia. Biuro Eeittcra donosi 
z Kairo: W S u a k i m i e  obiega pogłoska, że
O s m a n  D i g m a  ze znacznemi siłami masze­
ruje na S in  kat.  Dziesiąty batalion sudański, 
który w drodze przez K o s s e i i miał się połą­
czyć z oddziałem, wysłanym do D o n  g o l  i, o- 
trzymał rozkaz, aby udał się do T o k a r u.

Gdyby Osman Digma zamierzał atakować 
Tokar lub Suakim, niezbędne był  ̂by posiłki.

Petersburg, 1-go kwietnia. Książę bułgarski 
przyjedzie do Petersburga dnia 12 kwietnia.

Rzym, 1 kwietnia. W Reggio di Campiglio 
dało się uczuć dzisiaj rano o godzinie 8 trzę­
s i e n i e  z i e m i ,  które wy wołało popłoch wśród 
ludności; o tej samej godzinie dało się uczuć 
także w Mesynie krótkie, lecz silne wstrząśnie 
nie. Szkody nie ma żadnej.

W Milazzo zauważono o tej samej godzinie 
ogólne trzęsienie ziemi.

Palermo, 1 kwietnia. Przybyli tu cesarstwo 
niemieccy. Gości wuino owacyjnie.

Konstantynopol, 1 kwietnia. Onegdaj po po 
łudniu ciało dyplomatyczne rewizytowało ks. 
F e r d y n a n d a  w pałacu Kuruczesme. Wizytę 
składali wszyscy ambasadorowie i naczelnicy 
zagranicznych reprezentaeyj. Jeden z pierwszych 
przybył austro węgierski ambasador, bar. Ga­
l i c ę ,  u którego książę poprzedniego wieczora 
był na obiedzie; dalej ambasador niemiecki 
bar. Sali  r ma z sekretarzami; ambasador fran 
cuski Ca m bo n, wnw z całym personalem 
ambasady i attache wojskowymi.

Przedtem złożyli wizyty: wielki wezvr i 
wszyscy ministrowie. —  W końcu przyjął ksia 
żę u siebie deputacyę patryarcliatu greckiego 
i stowarzyszeń bułgarskich, ojaz dyrekcyę ko­
legium Roberta, do którego uczęszcza wielu 
Bułgarów.

Filipopol. 1 kwietnia. Douoszą tutaj z K o n ­
s t a n t  y n  o p o l a ,  że położenie na wyspie K i; e- 
c i eftod przybycia nowego namiestnika, Turklia- 
na paszy, p o g o r s z y ł o  s i ę  z n a c z n i e .  —  
Amnestyi nie można było w życie wprowadzić, 
gdyż członkowie rewolucyjnego komitetu kre

teńskiegc wzbraniali się z mej korzystać (!), a 
uciekli w gory.

W różnych miejscowościach potworzyły się n o- 
w e k o m i t e t y  r e w o l u c y j n e .

Sfery znające dobrze stosunki na Krecie twier­
dzą, że pomimo tego wszystkiego i pomimo nie­
ustających z obu stron gwałtów, wybuch powa­
żnych zuburzeń uważać należy za nieprawdopo­
dobny.

Ateny 1-go kwietnia. Podług wiadomości 
z K r e t y ,  zaprowadził 3 u r k l i a n  pasza suro 
we środki ostrożności, celem przywrócenia po­
rządku. 106 osób, między te.ni 10 Mahometan, 
aresztowano, a 4 chrześcijan wydalono z kraju.

Belgrad, 1 kwietnia. Królowa Natalia odje­
chała wczoraj popołudniu o godzinie 2 z Nisz u 
przez Belgrad do Wiednia.

Król Aleksander udaje się dzisiaj z Niszu do 
Salonik, a stąd do Athos, dokąd onegdaj udał 
się biskup Demetryusz.

Dzisiaj, po wyjeździć króla z Niszu, mini­
strowie powiócą do Belgradu.

W adyhalfa, 1 kwietnia. Derw sze posuwają 
się w północnym kierunku przez Dongolę, aże­
by przeciąć nieprzyjaciołom połączenie z Don- 
golą. Emir jiosunął się od Dongoli z całą siłą 
zbrojną na Abufatmeb. Wielu oficerów angiel­
skich udaje się jutro do Suakimu, gdzie nieba­
wem rozpocznie się akcya wojenna.

Massawa, 1 kwietnia. Wedle wiadomości, ja­
kie nadesz’ }7 z Adigrat 25 marca, c o f a  s i ę  
n e g u s  M e n e 1 i k w r a z  z c a l a  s i ł ą  
z b r o j n ą  z powodu braku środków żywuości.

Major S a l s a ,  który7 pośredmera- w zawarciu 
pokoju, przybył do Adigratu, gdzie wyczekuje 
na odpowiedź ras Makonnena, którego prosił 
o wyznaczenie miejsca spotkania, gdyż obóz 
negusa zby7t daleko jest oddalony.

Małe grupy puszczwnycii na wolność jeńców, 
wracają bezustannie do adigratu.

Massawa, 1 kwietnia. Komendant Kassali ma­
jor H i d a 1 g o donosi telegraficznie, że 28 mar­
ca o godzinie 6 rano rozpoczęła się walka z 
wrogiemi masami derwiszów, którzy na górze 
Macram silny założyli obóz. Jeden Włoch po­
legł, czterech rannych. Pułkownik S t e i  oni ,  
który rozpoczął pochód na Sabderat, polecił 
Hidalgowi, żeby się na razie nie angażował.

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej,

Wiedeń, dnia 1 kwietnia 1896.
Kurs w wal

au8tr.
1 złr. ot.

101 15
101 20

, 122 05
101 30
122 80
98 90

- 981 —
376 75
120 40
58 82V,
11 77

9 53 «L
43 50

, 5| 66

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze .
Austry acka renta złota . . . .  

austryackł. renta (marcowa) . 
węgierska renta złota . . .

4% węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytow e...........................
Londyn ...........................................
Banknoty banku niem. za 100 m. .
20 marek . . ...........................
20-fraukówki za sztakę . . . .
Banknoty w łosk ie...........................
Dukaty a u stry a ck le ......................

Wiedeń, 1 zwietniai Ruble 127-— . Cena naf 
fy IB’— ■• Spi-ytus gotowy 1480. Żyto na 
wiosnę 6T8. Pszenica na wiosnę 7-27. Owies 
na wiosnę 6 09.

Wiedeń, J kwietnia. 4% oblig. poż. krajów, 
z 1891 96*75; 4% oblig. jioż. krajów, z 1893 
96*85; 4% galic. fund. propinacyjnego 97 15; 
4% listy banku krajowego 97-50; 41/, % listy 
banku kraj. 100 50; 5% obligi banku krajowe­
go 102- ; 4 f«  list. kred. ziemsk. 56-let. 97-60;
Akcye Karola Ludwika 220-15; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 293-— ; Losy z 1854 na 250 złr. 
' — losy z 1860 na 500 złr. 147-50; losy
z roku 18o0 na 100 złr. 157-75; los? z r. 1864 
za 10C złr, 193-75; akcye zakładu kred dla 
handlu i przemysłu 377-— ; akcye galic. banku 
nip. na^200 zŁt. 388*— ; Lftnderbank na 200 
złr. 247 50; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 980.

Berlin, 1 kwietnia. Godzina 3 minut 15 po 
po' Austryackie Lredyty 236"50 mrk. Ausirya 
cka złota renta 103-50 mrk. Austryacka srebrna 
renta 101-— mrk. Węgierska złota renta 103*60 
mrk. Węgierska renta koronowa 99 60 mrk. 
Austryackie banknoty 169-85 mrk. Akcye kolei 
lwowsko - czerniowieckiej" — -—  mrk. R u b l e  
216 50 mrk. 5 % listy zastawne Królestwa Pol- 
bkiegc — •—  mrk. 4 % listy lik w. Królestwa Pol­
skiego —•—  mrk.

Odpowiedzialny Redaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca:
Dr. Lnsław BoroAskł.

R ubryka „N adesłane11 nie pochodzi od Re 
dakc> , która też żadnej odpowiedzialności z 
nią nie przyjm uje.

N A D E S L  A N E .

PodzięKowanie.
Głębokim żalem przejęta po stracie ukocŁ 

nego mę/a, nie mogąc osobiście złożyć wszy 
kim podziękowania za okazane współczucie, w 
rażone mi drogą listowną i telegraficzną, or 
przez oddanie ś. p. memu mężowi ostatniej ] 
sługi chrześcijańskiej, składam na tem miej? 
serdeczne ,.Bóg zapłać-.

Wandasiewiezowa z rodzmn.

Przy grach i zak ładach , przy sk ładkach  i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły  lodowej“ .

N m m

(CH lzy) z b ib u łk i „Ver|pe b la n c h e " —
Tutek „Polonia* Iludollk

h jrg te m r

Krakowie.
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Z a ło żo n y  w r. 1 8 0 6

HANDEL WIN
pod ńrmą

J . ( j ir a le w s k i
w Krakowie, ul. Grodzka, 4 4 ,

utrzymuje na składzie wina wę­
gierskie, austryackie, francuskie, 
reńskie i inne, oryginalny ko­
niak i araki francuskie, oraz 
wystałą śliwowicę syrmeńską i 
sprzedaje takowe w większej 
lub mniejszej ilości po cenach 

umiarkowanych.
Składy transytowe dla prowineyi przy 

ul. K a n on iczej, L . 20, ul. B ra c k ie j, 13,
I ul. S to la rs k ie j, L . 5. 738 4 5

C en n ik i b e zp ła tn ie .——————

A p tek a
w większeme miście, jest do sprze­

dania za gotówkę.
Bliższa wiadomość: apteka w B o­

chni lub u Wgo Stockmara, seniora 
gremium, w K rakow ie. Pośredni­
ctwo wyłączone. 807 2

Handel I .  C. A n p ln sa
(dawniej F . Bruno Hahn)

K rak ów , O rodzka, Ł . 2 ,
otrzymał i poleca:

modne paski łuskowe i taśmowe, 
weloniki i modne rękawiczki (imi 
tacya duńskich), tudzież pończochy 
czarne od 25 ci. i gorsety z do­
skonałym francuskim krojem od 

2 złr. 50 ct. 76i 4 o 
Gry ogrodow e i krokiety.

d o sp rze d a n ia  lu b  za m ia n y  n a  k a  
m ie n ic e  w K r a k o w ie , a to:

Majątek 2000 morgów, */.« mili od kolei; 576 
m obszaru, 2 l/a mili od kolei żelaz.; 400 m., I 1/, 
mili od kolei żelaz ; 390 m., 1 mila od kolei 
żelaz : 460 m., P /s  mili od kolei żelaz. ; 600 m., 
IV ; mili od kolei żelaz.; 700 m , 21/, mili od 
kolei żelaz.: 854 m.t 1 mila od kolei żelaz. 1550 
m., I 1/, mili od kolei żelaz.: z zaliczką do 30000 
złr. nabyć można i zrobić k o r z y s t n y  interes; 
1720 m , 1 mila od kolei żelaz.; 2800 m., stacya 
kolejowa w miejscu 

F o lw a rc z k i 50, 80, 100, 110, 120, 150 
i 200 morgów. D zie rża w a  200, 300, 400, 
500 i 600 morgów od św. Jana b. r. do wzięcia. 

Bliższych wyjaśnień udziela:
Edward L lp inar w Tarnow ie,

gmach teatralny. 771 2 6

oo@esoo@@o@ooo
Julian Szopiński

Pracownia
a r t y s t y c z n o - d e k o r a c y j n a

Kraków, ul. Zwierzyniecka, 4,
podejmuje się wszelkich robót 
fasadowych, kościelnych, 
dekoracyi salonów i t. d. we
wszelkich materyałach i po możliwie 

niskich cenach.
Zamówienia przyjmuję i na pro- 

wincyę. 7b7 2 5

eoeooooeeeooeo 
JÓZEF KOHLER

fabryka fiolei i Zalnzyj
K r a l t ó w ,  599 7 56 I

ulica Zwierzyniecka, L. 25, parter
poleca rolety paty- 

" ezkowe, płócienne 
z maszynką automa­
tyczną do ściągania, 
oraz deszezułkowe. 
Zaluzye z drzewa 
tak zwane „rollbal- 
ken,; do drzwi i o- 
kien zastosowane, 
w miejsce żelaznych 
praktyczne i lekko 
się zamykające, ła­
twe do zastosowania 
w każdym pokoju, 
są w fabryce do o- 

bejrzenia. 
C eny nislrie. 

Wszelkie zamówie­
nia z Rosyi załatwia 

się opłacając cło. 
Agenci poszukiwani 
pod dobremi warun­

kami.

L. 800.

H t n k a r i .
W ydział Rady powiatowej w  W a ­

dowicach, jako Wydział powiato 
wej Kasy Oszczędności, ogłasza ni- 
niejszem konkurs na posadę dy­
rektora naczelnika kan- 
ceiaryi powiatowej Kasy 
Oszczędności w Wadowi­
cach, z płacą roczną 1600 złr. 
i wolnem mieszkaniem w budynku 
Kasy Oszczędności. Ubiegający się 
o tę posadę mają przedłożyć:

1. metrykę urodzenia wykazującą, 
że nie przekroczyli 40 roku życia.

Nadwyżka wieku może być wy­
jątkowo uwzględniona, jeżeli kan­
dydat przez dłuższy czas był za­
trudniony w instytucyi finansowej;

2. świadectwo zdrowia:
3. świadectwo odbytych nauk;
4. świadectwo moralności:
o. świadectwo złożonego egza­

minu z rachunkowości i kasowości 
państwowej;

6. świadectwo praktycznego u- 
zdelnienia i dotychczasowego za­
jęcia.

Pierwszeństwo będą mieli kan­
dydaci, którzy się wykażą świade­
ctwem dokładnych, dłuższą pra­
ktyką przy instytucjach finanso­
wych nabytych wiadomości facho­
wych.

Posada ta nadana będzie prowi­
zorycznie, a po upływie jednego 
roku zadowalniającej służby nastą­
pi stabilizacya.

Przy objęciu posady kandydat 
obowiązanym bedzie złożyć kau-U t/ o v
cye służbowa równajaca sie cało-4 £• O L O O
rocznej płacy t j .  kwotę 1600 złr.

Podania wnosić można do W y­
działu powiatowego do 30 kwie­
tnia 1896 roku.

Wadowice, 21 marca 1896.
772 2 3 Dr. Iwański.

Otworzona w r. b. w m. Żywcu (Galicya zach.) nasza fabry­
k a  sukna wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukiennictwa wcho­
dzące, przeważnie zaś sukna gładkie i mundurowe dla szkół, so­
kołów , straży ogniowych, wojska itp., tudzież tkaniny cze­
sankowe (tak zwane kamgarny.)

Z zamówieniami upraszamy aż do dalszego ogłoszenia, zgłaszać 
się łaskawie wprost do nas (stacya poczt, i telegr. Żywiec). 
Nadto naszym zastępcą objazdowym, upoważnionym do przyj­
mowania zamówień, jest p. Stanisław  Łysakow ski, b. inspektor 
składów fabryki Żyrardowskiej w Królestwie Polskiem.

P P . kupcom  i Stowarzyszeniom, nabywającym nasze 
sukna w większej ilości, przyznajemy stosowne opusty

W obec tak żywo odczuwanej u nas potrzeby zaszczepienia w 
kraju przemysłu fabrycznego, mamy niepłonną uadzieję, że społeczeń­
stwo krajowe domagać się będzie od PP. kupców i krawców zao­
patrywanie w sukna Żywieckie, które zresztą pod względem jakości 
i ceny nie ustępują wyrobom obcym. Tym sposobem najskuteczniej 
poparte będą usiłowania nasze podjęte w celu podniesienia najbardziej 
dotąd u nas zaniedbanego przemysłu przędzalniczo-tkackiego.

„Żywiecka fabryka sukna —  Bogucki, Kossuth, Kamocki".
O d zn aczon e d w om a m e d a la m i

Znakomite tutki nieklejone
■•ryrobu

Hm W. Mlemojowskiugo
są wszędzie do nabycia.

Główny skład w K ra k o w ie  w handlu papieru i przyborów galanteryjnych S ta n i­
s ła w a  K a r llń s k ie g o  (przedtem filia S. W. Niemojowskiego) S u k ie n n ice , 3 8 .

Zle ce n ia  za m ie js c o w e  o d w ro tn ie . 15 86 0
Rozwinęła Bię

F  A B R  Y  A .
i zakupiłem różne gatunki p łótna , szyrtyngi itp. 20% niżej fabrycznej eeny i wyrabiam koszule 
męskie damskie i dziecinne począwszy od 80 ct. i wyżej, koszule męskie kolorowe z białym haf­
tem po 1 złr. 50 ct. i wyżej ; kalesony 45 ct.; koszule do fraka z jednem zapięciem i inne mo­

dne z wyszyciami, p o n a d e r  n isk ie j cen ie .
Zarazem zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, że mój olbrzymi skład k o łn ierzy k ó w  

i m a n k ie tó w  jest świeżo zaopatrzony w najnowsze fasony ; objętość kołnierzyków począwszy 
od 28 do 52 ctm , wysokość począwszy od 2‘ /a do 71/a ctm. Również mam na składzie p ó łk o -  
sz n lk i z różnemi modnemi haftami.

Posiadam fabrykę k ra w a te k . Wielki wybór k a lo szy  r o s y js k ic h , obu w ie  
filcow e, p an tofle  różnego gatunku, la s k i , p a ra so le , s k a r p e tk i , p oń czo ch y , 
rę k a w ic zk i, sp in k i, c lin steczk i białe, jedwabne i frakowe.

B ie liz n a  sto ło w a . — Pod tą samą ńrmą nabywać można za b a w k i d z ie c in n e , 
wielki wybór la le k , zwierzęta i inne rzeczy ruchome, zupełnie jak żywe. Wielki zapas kotwi­
cznych skrzynek budowlanych (Richtera), torby, kuferki podróżne, szkolne i inne rzeczy pluszem 
oprawione, jak neceserki, albumy z muzyką i bez m uzyki, i inne towary galanteryjne i różne 
eleganckie rzeczy ze szkła i majoliki.

G łó w n a  p r a ln ia  rę czn a  istnieje od lat 15 i przyjmuje wszelką bieliznę i firank- 
białe, drap i kremowe. Przyjmuje k ra w a tk i i b ie lizn ę  do szycia i przerabiania, tleny zai 
dziwiająeo niskie; zasadą moją jest mały zysk a wielki odbyt. Spodziewam się , że Szan. P. T. 
Publiczność jest przekonana o mojej taniości i zaszczyci mnie nadal swemi wzglatami.
549 8 10 Kreślę się z szacunkiem i poważaniem

Henryk Recłit, 
ulica F lo ry a ń sk a , Hotel D rezd eń sk i, od Rynku na lewo.

H n n k  M m i
dawniej K. Knorek i Spółka 

Kraków, Floryańska, L. 23,
poleca 7J5 4 o

Wszelkie towary korzenne,
Owoce świeże i nowalie, 

Wódki i wina
tak krajowe, jak i zagraniczne,

Kompoty i konserw y
po najumiarkowańszyclt cenach.

1 c  p t  b. ładne 
k a l a f i o ł y ' j l ', duże róże.

F. KOSIBA
w K ra k o w ie ,  Rynek główny, L  23,

I  p ię tro . 1545 9 10 
Nagrodzony na Wystawie krakowskiej 1887 

i lwowskiej i 891 r., poleca swój

SKŁAD SUKIEN MĘSKICH
cywilnych i wojskowych,

jako też i stroje narodowe.
Nadeszły najświeższe towary na porę 

wiosenną. Ponieważ takowe otrzymuję z 
pierwszorzędnych fabryk i z pierwszych 
rąk , przeto wszelkie zamówienia Szano­
wnej P. T. Publiczności jestem w możności 
wykonywać po cenacn ja k  n a jta ń s zyc h .
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Słynne w świecie

wspaniałe goździki klałowskie
pierwszorzędne wyborowe kwiaty, silne, dobrze 
zakorzenione sadzonki. z nazwami i opisem ko­
lorów : 10 sztuk w 10 gatunkach 3 złr.; 20 sztuk 
w 20 gatunkach 5 złr. 50 ct., 50 sztuk w 50 
gat. 13 złr.; 100 sztuk w 100 gat 25 złr.; te same 
bez nazw i opisu kolorów o p oło w ę t a n ie j ; goździ­
ki ogrodowe (nieprzebierane) tylko badane pełne 
gatunki: 10 sztuk 1 złr.; 26 sztuk 2 złr. 50 ct.; 
50 sztuk 4 złr. 50 ct : 100 sztuk 8 złr., ora/, 
piękne gatunki r ó d s  i rozmaite ± ia . ia .e  

rośliny poleca

J .  A .  D r o z d a
o g ro d n ik  artystyczn y i h an d lo w y ,

Klatovy (Klattau) Czechy.
Katalogi wysyła na życzenie za darmo i opłatnie.

Korespondencye po polsku, niemiecku, czesku 
i|węgiersku. — 0 podanie dokładnego adresu 

prosi uprzejmie. 777 3 6

H. Wierzydi w Tarnowie
poleca 326 19 24

P rzyb o ry  krawieckie, Roboty rę­
czne, Potrzeby toaletowe, Papiery 

i artykuły piśmienne. 
Fabryczny skład rękaw i­

czek skórkowych. 
Wyżyła pocztą bez liczenia opakowania.

Kotw iczne

Llnlment. Caps
z  apteki R ic h te ra  w  P ra d ze  

uznane jako z n a k o m ite  u ś m ie rz a ją c e
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 
1 fl. do nabycia we wszystkich apte­
kach. Tego powszeohnle ulubionego
środka domowego należy zawsze krótko 
a węzłowato żądać:

Richtera Liniment z „kotwicą”
i tylko butelki opatrzone znaną marką 
fabryczną „kotwicą" uznać za 
prawdziwe.

R ic h te ra  a pteka  
pod z ło ty m  lw em  w  P ra d ze .

Pierwsza największa galic. 
parowa fabryka cegieł i 

wyrobów glinianych 
Braci Wohlfeld 

w Łagiewnikach
poczta Podgórze , ma na składzie i wyrabia na 

zamówienie podług nadesłanych modeli

w szelk iego  rodzaju c e g ły ,
jako t o : fa sa d o w ą , o g n io trw a łą  i In ­
n e, oraz rury o gn io trw a łe  i do  d re ­
n ow an ia  w różnych wielkościach, po cenach 

bardzo przystępnych.
Ponieważ istnieje w K agi* w n ik a ch  wię­

cej cegielń, przeto zwraca się uwagę na a d res  
p ow yżezy. 759 5 6

P ierw sza  p arow a

fabryka gipsu w Łagiewnikach
poczta Podgórze, poleca

gips nawozowy, najlepszy m urar­
ski sztukaterski i alabastrowy

p o  cen a ch  b ard zo  u m ia rk o w a n y c h .

Udzielam  le k c jj

M U  polskiej i M m
podług systemu Gabelsbergera. 

Bliższa, wiadomość w Administracyi 
,Nowej Reformy*. 649 7 0

# Cement, Wapno, Gips, Farby do fasad, Papę dachową. 9  
Cegły szamotowe i t. p. artykuły budowlane

utrzymuje na składzie

S A d o l f  H  o c h s t i  m  = 
Kraków, ulica Lubicz, L. 7, |

skład materyalów budowlanych, ł

* ® 
B

760 2 0 S
Ui

K. Zieliński
mechanik i optyk w Krakowie,

Rynek główny, Linia A

Urządzą
dzwonki elek­

tryczn e,
telefony, g ro -

mozwody.

-B, 39, 28 20 0
poleca

in stru m en ty  m ie r n ic z e , 
lo rn e tk i te a tra ln e  i p o  ■ 
low e, o k u la r y , ew i k ie ry , 
cie p ło m ie rze  pokojowe, lekar­
skie i do colcw chemicznych. — 
A p a ra ty  e le k try czn e  le­
karskie, b atery e  lekarskie z prą­
dem stałym, b a ro m e try , a n e -  

id y  i t. p.
Wszelkie reperacye oraz zamówie­

nia wykonuje bezzwłocznie.

Niezawodny środek na kaszel i katar.

Jedyna niezawodna
t r u c i z n a

na szczury, 
m y szy  dom ow e i poine.
Przewyższa wszystkie dotychczas w tym 

celu używane. Działa trująco ty lk o  na gry­
zonie (glires), jak szczur, mysz, królik. Dla 
ludzi i zwierząt domowych, jak pies, kot, drób 
itp. n ie sz k o d liw a .

Preparat ten nie podlega zepsuciu, zasto­
sowanie jego proste , skutek zdnmiewa- 
Jący.

W ysyłki w puszkach po 30—60 ct. i 1 złr., 
pocztą o 10 ct. więcej (za list przesyłkowy i 
opak ) uskutecznia się odwrotnie zapobraniem.

Skład i laboratoryum przetw. chem. 
Jana Michniku

mag. farm., w Bochni.
1 kg. tru cizn y 2 złr., 47* kg. złr. 7.50. |

S k ła d y  w  K r a k o w ie : Reim i Friedrich, J. )j 
Hanak i Sp., Fr. Zopoth i Sp. A ptek i: F » 
Gralewski, F. Heller, L. Marcisiewicz, G. Oto- 
wski, A. Reifer, K. Wiszniewski. \

A p te k i w  G a lic y ! : Baranów, Bochnia, B rze-1 
sko, Dąbrowa, Dem bica, Dobczyce , Gorlice 
droguerya, K rynica, Niepołomice, Skawina, 
Sucha , Tarnów : J. N iesiołowski, M. Adler, 
Tyczyn, Zakliczyn, Żywiec W. Graff.

o lą s k : Bielsko St. Gutwiński, Jaworze A. 
Janicki.  ̂ 85 31 0

Roboty ziemne, 
ciesielskie  i m u ra rs k ie

są z wolnej ręki do rozdania. 
Wiadomość w Administracyi „Nowej 

Reformy* pod 794. 794 2 3

Rower pneumatic
w dobrym stanie tanio do sprzedania.

Wiadomość, ulica nad Rudawą, L. 21 
u właściciela domu. 778 4 5

Aptekarza Schneida  
P r o s z e l t

przeciw katarow i i kasz lo w i
i należąca do tego

herbata przeciw katarowi i kaszlowi
z St. G eo rg s-A p o tliek e , W ie d e ń , V/S8, 
W im m e rg a sse  3 3 , podług przepisów lekar­
skich przyrządzone, są niezawodnemi, wypróbo- 
wanemi środkami przeciwkataralnym słabościom 
organów oddechowych, przeciw u p o rc z y w y m  k a ­
s z l o m , c h ry p c e , z a fle g m ie n iu , a stm ie  itp , u su ­
w a ją c  fle gm ę, u ś m ie rz a ją c  k a sze l i w y w o łu ją c  
ustąpienie d uszn ości. Cena paczki proszku prze­
ciw kaszlowi i katarowi 50 ct., a należącej do 
tego herbaty przeciw katarowi i kaszlowi 50 et., 
pocztą o 20 cent. więcej na opakowanie i list 
przesyłkowy. Wysyła się pocztą najmniej 2 pa­
czki. Poprzednie nadesłanie należytośei przeka­
zem pożądane. P ra w d ziw e ty lk o  są w St. 
G e o r g s - A p o t h e k e ,  W ie d e ń , V /3, 
Wimiiiergam«e 3 3 , i tam trzeba się zwra­

cać z wszelkiemi piseinnemi zamówieniami. 
Skład w K ra k -sw ie  w aptece E . H e l ­

le ra , ulica Grodzka ; we L w ow ie  w aptece 
pod gwiazdą P . J lik o la sc h a . 463 V 12

ę & I ©  i
Złocisty remoutosir

ze g a re k  a n k e r dla  m ę ż c z y z n , od prawdziwego 
złota nie dający się odróżnić,% wysyłam , dopóki 
zapas starczy, za bezcen, bo ty lk o  z a  z ł r  3,50, 
zło c iste  z e g a rk i dam skie re m o n t o a r -a n k r y  po 
4  z łr .  25 ct. Za dobry chód 2-lctnie porę. zenie. 
Z ło c is te  ła ń c u szk i do zegarków dla p nów i pań 
po I z ł r .  20 c t. Z ło c iste  p ie rścio n k i po z łr .  1.20. 
Wszystko opłatnie, wolne od cła, tak, że odbiorca 
nie potrzebuje już więcej płacić. Wysyłka za 
zaliczką lub po otrzymaniu należytośei (także 
znaczkami listów.) przez firmę l e i t l i ’ s  Jffen- 

l i e i t e n - Y e r t r i e b  in D r e z n o - A .  9 .

Estrakt orzechowy
zupełnie nieszkodliwy środek, farbuje włosy siwe 
lub spłowiałe na eieinny, trwały kolor. Dnstać 
można w p ie rw s z y m  sk ła d zie  a p te c zn ym  J .  Wi- 
śiiiewsŁ lego w Krakowie, ul. Stra- 

dom, Ti. 7. 69 86 0

Ma Św ięta !m

F a t o r y k a

wyrobów masarskich i wędlin
Wojciecha Dutkiewicza

Kraków, ul. S ław k ow ska, 2 ,
poleca zdrowe i św ieże wędliny,

jako to :
szynki w yborow e, wędzone i w est­
falskie, oraz cielęce, boczki ze że­
berkami i zawijane, kiełbasy po­
lędwicowe, krajane r siekane, gło­

wiznę, salcesony, ozo ry i t. p.
po niskich a stałych cenach.
Zamówienia na święta Wielkanocne tak miej­

scowe, jak i zamiejscowo przyjmuje się i wysyła 
w oznaczonych dniach,

Z poważaniem
W ojciech Dutkiewicz,

708 7 7 właściciel masarni.

Cukry deserowe V2 kilo I złr. 
Pomadki owocowe 7? kilo 60 ct. 
Karmelki, w  10 gat., V 2 kilo 40 ct. 
Herbatniki 1, kilo 60 ct.
And^uty do przekładania tortów

poleca 750 8 20m i a ł .  Selima.
KT aj t a ń s z a

PRACOWNIA

SUKIEN DAMSKICH
OLIMPII

W I T S K I E J
Kraków, ul. Szewska, L. 6,

wykonuje wszelkie roboty w 
zakres ko nt ekc y i  damskie j  
wchodzące, punktualnie, su­

miennie, 584 4 4 
podług ostatnich żurnali.

L eśnictw o Z as sów
p o d  C z a r n ą ,

(poczta Zassów) rozsyła za pobraniem 
pocztą lu b  koleją 642 10 20

nasiona leśne*
Cena za 1 funt 50 dkgr.:

Jo d łr  3» ct., m o u rze w  6U ct., sosna  zwyczajna 
1 złr. 40 ct., sosna  czarna 1 złr. oO ct., św ie rk  
75 ct., a k a c ya  i olcha po 30 ct., głóg, ja s io n  i 
ja rz ą b  po 2t et , b r z o z a , j a w o r ,  klon I orzech
H^arny po 25 ct , w ią z  i ża rn o w ie c  po 40 ct. 
Prócz tego poleca do kultur wiosennych 10,000 000 
sadzonek leśnych ( w s z y s tk ic h  g a tun kó w  k ra jo ­
w y c h , ró żn e g o  w ieku) i 100.000 drzew parkowych, 
krzewów i roślin pnących w stu różnych gatun­

kach. — Cenniki odwrotną pocztą.

WINA WĘGIERSKIE
H e g ya la jsk ie  o b yw a te ls k ie

pańskie . . .  6
p rim a  pańskie . 6

„ sa m o ro d . szlach. s ta r. 6 
Z ie le ,n a k  s t a r s z y  . . . .  6
R ie snn g z  r. 1889 . . .  6

6 butel. z łr .  2 —
» 2 51,
„ 3 20
., 3.—
, 3 . -
„ 3.40
„ 4 .—

6 „ „ 4.5 0
6 „ „ 2. -
6 „ „ 2.50

W  W i e l k i  w y b ó r  w szelk ich  win  
w ęgiersk ich . "* 1  724 6 8

W oryginalnych beczkach znacznie taniej.
Rozsyłka na prowincyę uskutecznia się 

odwrotną pocztą.

Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska, 
L. 41, w domu mistrza Matejki,

T o k a is k ie  w y tra w n e  lub słod kie 6 
T o k a js k ie  s ta rs z e  . . . 
S z e g s z a rd e r  c ze rw o n e  
E rla u e r  „

P oleca  s ię  na Św ięta
Najpiękniejsze m igdały, 
Najpiękniejsze rodzynki, 
Najpiękniejsze daktyle, 
Najpiękniejsze figi,
Najpiękniejszą c y k a t ę ,
Zdrowe orzechy tłuczone i całe, 
Śliw ki i powidła bośniackie, 
Drożdże św-ręże. 2 razy dziennie,

poleca 767 5 8

Edmund Klimek.
Znakomite mino toskańskie

garniec po 1 złr 80 ct., do świę­
conego przewyborne.

Vl.no węgierskie
garniec po 2 złr. GO c t , 3 złr. 60 ct. 
i wyżej. Wino butelkowe od 40 ct.

| jak: najuprzejmiej. |
j\i‘a  S w i f t a  J*

jak lat poprzednich , są do nabycia

l l l l l t l
na sposób praskŁ przyrządzane.
Dobroć poręczona. Na prowincyę wy­
syła się za zaliczką odwrotną pocztą.

Handel delikatesów 705 4 4
Heleny M uchowicz

K raków , ul. Zw ierzyniecka, L. 32.

Poszukuję posady
in k a s e n t a  lub w oźnego
w prywatnej instytucyi zakaucyą 600 złr.

Łaskawe zgłoszenia pod Ś. A . t©  
poste restante K raków . 803 2 2

Gdy mi potrzeba i n s m a ć
w dziennikach lwowskich i innych kra­
jowych jako też zagranicznych, to za­

łatwiam to zawsze najtaniej przez

Centralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów, ul. Kopernika, 11. 1 1 0  35 5

P i e g i
plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 
dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna­
komitego nieszkodliwego K rem u  a m b r o ­

wego D ra Gliristoflfa.
Prawdziwy jest tylko we flaszeczkack, zie­

lonym lakiem zapieczętowanych. 461 15 30 
C en a 8 0  centów .

Główny skład wcAEwowie w aptece pod 
„srebrnym orłem“ z y g m . R u c k e ra , dla K r a -  a 
k ow a  w aptece W . R e a yk a  i E. H e l le r a , 
w D io d a c h  w aptece L. K a llira .

D o sprzedania
w C z a tk o w ic a c h  (przy K rz e s z o w ic a c h )

W 10,
składający się z pięciu ubikacyj, oraz sta jn ia , 
sto d o ła  i gra n tu  8 *3  m o rg a . Dom.
który inoŻ9 służyć na letnie mieszkanie-yć może 
być sprzedany także bez gruntu, tylko z ogrodem.

Wiadomo ć w U rzęd zie  gm in n y m  W 
K rze szo w ica ch . 897 2 4

T r a i  a l i o i o i a
(Holcus lanntu§) 

własnego zbioru z obszaru dworskiego borowna, 
nasienie świeże i pewne na grunta jsuehe lub 
mokre, na zupełne JiKSe i na pastwiska; wy­
borna roślina, raz zasiana trwa lat kilka. « łe *  
d en  k orzec  wraz z workiem kosztuje 4  z łr .; 
przy zakupnie naraz 10 k o rcy  dodaje się ko­
rzec bezpłatnie. Na wagę 100 kilo 30 złr. — 

Zamówienia uskutecznia J . D n lsie  it z, 
sk ła d  u a sio u  w B o c h n i. 375 8 .12

Sklep Litewski
ui. S ław k ow ska, 3 1 ,

na nadchodzące święta poleca Szano­
wnej Pubhczności litewskie szynki, kieł­
basy, polędwice, sery, masło deserowe i 
kuchenne, mazurki, babki, placki, stras- 
burski pasztet, rosyjską herbatę, oraz 
kawę, cukier, cukierki, konfitury i roz­

maite wiktuały.
679 5 5 Z poważaniem

A l e k s a n d r a  >1 i c h n i e  w i c / -

Zarząd dóbr Rudniki
(powiat śniatyński) ma d o  w yd zierżaw ie­
n ia  nowo wymurowany, zupełnie urzndzonj- 

3-piętrowy,

amerykański młyn turbinowy
0,-az folwark

0 600 morgach pszennej gltby, z domom in i 0' 
szkalnym o ló  oddzidach i zabudowania < i g0' 
spodarskiemi w zupełnie dobrym stanie. Poczń*
1 telegraf w miejscu Ho stacyi kolejowej 4 k1; 
lometry bitą drogą. —  Na żądanie może W ;

250 morgów dodanych. 700 6 6

P a r o w a  d e s t y l a r n i #

WÓDEK POLSKICH

S t  M a  i M b
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 40,

poleca swe wyroby pp. kupcom i prf' 
watnym osobom. 17 150

Drotony ^
p r z e m y s ł
można zaprowadzić wszędzie w łat^J 
sposób, ponosząc mały wydatek. Arty' 
kuł pierwszorzędnej potrzeby, wielc. 
używany i sprzedawany. Dobry zy®. 
zapewniony. Listy opłacone (10 cntJ 
przyjmuje Eggard &  Co., M e d y 0'  

lan (W ło ch y ). 135 18 21
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B A N K  K R AJO W Y
K r ó l e s t w a  Gal iey i  i L o d o m e r y i  z W i e l k i e m  K s i ę s t w e m  K r a k o w s k i e m .

A . Z am k n ięcie  rach u n ków , stra t i zysków  z dniem  3 1  G ru d n ia 1 * 9 5  r .
I. O d d z ia ł h ip oteczn y .

W  y d a t k  i

Kupony od listów zastawnych . . .
Saldo zysku z oddziału hipotecznego

Waluta austr.

złr.

1.454.099 
125.345

1,580.011

ct.

38
1 9 '/ ,

57%

D o c h o d y

Procenta od pożyczek w listach z a s ta w n y ch ............................... ........................................................
Procenta zwłoki od tychże pożyczek .......................................................................................................
Dodatek na koszta administracyi tychże pożyczek ..........................  . . .
Z zadawnienia kuponów płatnych w r. 1892 od 4 % %  listów zastawnych w myśl §. 32 statutu

Walutą austr.

złr. ct.

1,472,415 i 36 
19.437 j  18J/2 
87.668 46 

490 57
1,580.011 57

II. O d d z ia ł kom u n aln y.

Kupony od 5%  obligacyi komunalnych II. Emisyi
Saldo zysku z oddziału komunalnego

161.350
30.625 78

191.975 78

Procenta od pożyczek w obligacyach komunalnych I., II. i III. E m isy i.........................................
Procenta zwłoki od tychże p o ż y c z e k .......................................................................................................
Dodatek na koszta administracyi tychże p o ż y c z e k .............................................................................
Z zadawnienia kuponów płatnych w r. 1892 od 50/0 obligacyi komunalnych I. Emisyi w myśl 

§. 9 ust. 2. przep. kom........................................................................................................................

181.478
1.193
9.288

15
191.975

23
70
85

78

III. O d d z ia ł bankow y.

P ro cen ta :
a) z rachunków przekazowych . . .
b) z wkładek oszczędności....................
c) z własnych asygnat kasowych . .
d) z weksli reeskontowanych . . . .
e) z rachunków b ieżących .....................

Straty oddziału b a n k o w eg o :
na wekslach i d łu żn ik ach .....................

Saldo zysku  z oddziału  bankow ego

złr.- 37.745 ct. 13
„ 76.130 , 08

21.820 „ 63
„ 28.472 „ 09

247 „ 58 164.415 51

19.362 63
197.263 04
381 041 18

P r o c e n ta :
a) od weksli zeskontowanych.........................................  . . zrr. 248.629 ct. 69
b) od pożyczek na z a s ta w .......................................................................... „ 38 457 „ 74
c) od w a r r a n t ó w ......................................................................................  m 3 76 „ 3 1

P ro w izy e  i k o m i s o w e ..........................................................  ”1 ! 1 j " " j '
D och ód  z e fe k tó w  w ła s n y c h :

u) z k u p o n ó w ...........................................................................................  złr. 30.694 ct. 61
b) z różnicy k u rsu ..................................................................................  30.438 „ 55V8

278.463 74
32489 27%

61.088 161/

381.041 18

IV. Ogólne za m k n ię c ie  ra c h u n k ó w  s t ra t  i zy sk ó w .

K oszta  h a n d lo w e:
u) P łace i w y n a g r o d z e n ia .................................................................................
b) Dyety i koszta podróży  Prezesa i członków Rady nadzorczej . 
<•) Fundusz emerytalny i e m e r y t u r y ..........................................................
d) Zwroty W ydziałowi krajowemu i koszt utrzymania kasy . . .
e) Koszta ogólne i wydatki a d m i n i s t r a c y j n e .........................................
f )  Koszta organizacji Filii w  K r a k o w i e ....................................................

P od atk i, op łaty  stem plow e i należytości rządowe . • • 
O d p isan ie :

na amortyzacyę r u c h o m o ś c i ............................................................................
Z y sk  do rozd zia łu :

W  myśl §. 101 statutu:
4 0 %  na kapitał z a k ł a d o w y ...........................................................................
3 0 %  na fundusz r e z e r w o w y ......................................................................
2 0 %  na rezerwę oddziału h i p o t e c z n e g o ....................................................
1 0 %  na rezerwę specyalną dla pożyczek w obligacyach komunal­

nych II. E m is y i .............................................................................................

złr. 101.545 ct. 60 
12.231 
5.045 
3.798 

32.511 
3.790

42
80
87%
89

zła. 44.744 ct. 95 
33 558 , 71 
22.372 „ 47

11.186 24

158.923
81.221

1.193

111.862
353.201

58%
22

84

37
01%

Dochód z oddziału hipotecznego  
D ochód z oddziału kom unalnego  
D ochód z oddziału bankow ego .

125,312

30.625

197.263

19%

78

04

B . B ila n s z dniem  3 1  G rudnia 1 8 9 5  r,

S t a n  c z y n n y Walutą austr.
złr.

K a s a :
w Banku we L w o w i e ..........................
w Filii w K ra k o w ie ...............................
w Z a s tę p s tw a ch ....................................

E lek ta  funduszów  rezerw ow ych  
E fek ta  funduszu em erytalnego . •
Efekta własne, eskontowane i w komisie . 
Pożyczki w 4%  i 1% %  listach zastawnych:

kapitał b ie ż ą cy .............................................................
kapitał zalegający........................................................

P ożyczki w obligacyach k om u n aln ych  I . i II
kapitał b ie ż ą c y ..............................................
kapitał za legający .........................................

W e k sle  i w arran ty :
w p o r t f e l u ...................................................
w r e e s k o n c ie ..............................................

Z aliczki na  zastaw efektów  . . . • 
R ach u n ek  bieżący p ok ryty  efektam i  ̂
Z aliczki na tow ar w m agazynach kolejow ych  
D łu żn icy  w rach unku bieżącym  
U d ziały  w tow arzystw ach handlow ych, prze
R uchom ości z roku 1894 ..............................................

dokup w r. 1895 ........................................................

amoriyzacya w roku 1895 
R óżne ra ch u n k i:

z oddziału hipotecznego 
z oddziału komunalnego 
z oddziału kolejowego . 
z oddziału bankowego

zła. 150.158 ct. 39 
66.123 , 61 

■ 89.432 „ 78%

. . • złr. 34,313.377 ct. 09% 
69.262 „ 80%

e m is y i:
. . . . złr. 3,769.895 ct. 88 

5661 , 34

zh\ 4,133.999 ct. 63 
1,202.929 , —

m yślow ych i
. . złr.

innych
6.603 ct. 29 
5.335 ct. 13

złr. 11.938 ct. 42 
1.193 ct. 84

złr. 341.967 ct. 93% 
79.093 „ 02 

773 —
558.156 I 04%

305.714 
367.799 
42.249 

2,970.481

34,382.639

3,775.557

5,336.928
76.353

722.957
45.537

2,299.153
220.500

10.744

979.990

ct.

78%
04
42
63

90

22

63

13
20
89 V,

58

51,536.606 43

S t a n  b I e r  n y
K a p ita ł za k ła d o w y  łączn ie  z p rz y p a d a ją c y m  z y s k ie m  za r o k  1 8 9 5
R e z e r w y :

fundusz rezerwowy (§. 101 stat. ust. c . ) ............................................z}r# 401.357 ct. 75
rezerwa oddziału hipotecznego . . . .

rezerwa oddziału komunalnego : 
własność dłużników komunalnych . złr, 24.339 ct
własność B a n k u ................................   „ 182.396 ct

F u n d u sz  e m e r y t a l n y ....................................
E m is je  B a n k u :

4% listy zastawne................................. złr. 13,719.450 ct
^%°/o listy zastaw ne...........................   ,  19.459.850 „
5%  obligacye k om u n a ln e ..........................

W ylosow ane efekta własny eh E m is y i:
4°/0 i 4 % %  listy zastawne . . . .
5%  obligacye komunalne I. i II. emisyi 

K u p on y w ob iegu :
od listów z a s ta w n y c h ..........................
od obligacyj komunalnych I. i II. emisyi 

Obce k a p ita ły :
asygnaty, czeki i wkładki oszczędności 
wierzyciele w rachunku bieżącym . .

IiOkacye zastępstw  ..........................
Żyro-obligo . ........................................
Różne rach u n k i:

z oddziału h ip o t e c z n e g o .....................
z oddziału k o m u n a l n e g o ........................
z oddziału b a n k o w e g o .........................

Procenta p rzen ośn e:
z oddziału h ip o t e c z n e g o ....................
z oddziału k o m u n a ln e g o ....................
z oddziału b a n k o w e g o ..........................

4 4 %

309.692

206.735

49

44%

złr. 33,179.300 c t  —  
3,386.900 „ —

złr. 1,410.900 ct. 
60.200 ,

złr. 489.641 ct. 84 
16.482 „ 50

Walutą austr.

złr. 3,318.955 ct. 85 
„ 5,505.420 ,  28

1,435.974

U L .

63

917.785 6 8 '/
42.249 42

36,566.200 —

1,471.100 —

506.124 34

8,824.376 13
87.135 51

1,202.929 —

złr. 192.160 ct. 44% 
73.731 „ 06 

5-377 „ 78

złr. 86.155 ct. 16 
83.577 , 91 
41.729 „ 36

C zy sty  z y s k ........................................................................................
rozdzielony w myśl §. 101 st.

40%  na kapitał zakładowy. . . . złr. 44.744 ct. 95
30% na fundusz rezerwowy . . . „ 33.558 71
20% na rezerwę oddziału hipotecz. „ 22.372 47
10%  na rezerwę specyalną dla poży­

czek w oblig. komunalnych . „ 11.186 „ 24

złr. 111.862 c. 37

271.269

211.462

złr. 111.862 ct. 37

D epozyta:
efekta za liczk ow a n e ............................ złr. 96.596 ct. 75
efekta na pokrycie rach. bieżącego . „ 3,586.143 „ 48
efekta w przechowaniu . . . .  . ! | | | ~

Razem

złr. 3,682.740 ct. 23 
. 6,297.581 „ 69

złr. 9.980 321 92

28%

43

51,536 606 i  43

We Lwowie, dnia BI Grudnia 1895 r. 
C. k. radca dworu i komisarz rządowy: 

Franciszek Karasiński,

H .

D Y R E K C Y A :
Dr. Zgórshi. Dr. Domaszewshi.

R A D A  N A D Z O R C Z A :
Bochdan. Dr. Krzyżanowski. Dr. G. Bomer. K. hr. Scipio.

Naczelny buchalter: 
Longchamps«
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:

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrayckiep Krabów, Rynek gL, L  13,

poleca instrumenta z pierwsz. fabrvk krajowych i zagranicznych,
Sprzedaż —  Zamiana —  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty.
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W  poniedziałek 6 kwietnia 1896 r. f
W I E L K I  |

K O N C E R T
c. i k. muzyki wojskowej pod osobistem kie­

rownictwem p. Kapelmistrza
w  s a l i  r e s t a u r a c y j n e j  b r o w a ­
r u  J T . A . J o h n a  S y n ó w

ulica L ubicz. L. 15.
'»  Wyborowe prima piwo eksportowe, Wina 
Ę  austryaekie, węgierskie i zagraniczne. — 
•*. Potrawy zdrowe, smaczne i świeże. — Ceny 
9® umiarkowane. — llsługa szybka i rzetelna. 
+ W stę p  n a  sa lo  1 5  c t ., n a  ga- 
g  le ry ę  2 0  ct. 827 1 10
* Początek o godz. 7 wieczorem .
m i . i

W isk lda
P lac M aryackiy su i 10

fryzjer damski, uczeń Ardelianiego.
Perfumerye, modne szpilki, Moni-

t e u r  d e  l a  C O if fu r e  na żądanie.

Róże remontant.

sztuka

R ó że  p ła czą ce, dwuletnie, po 1 złr.
R ó że na pniu, 1 — i 1/, metra wysokie, sztuka 

60 et., 12 sztuk 7 złr. 20 et.
R óże p ła czą ce, jednoroczne, po 70 ct.
R óże jednoroczne, szczepione na pniu 

40 ct., 12 sztuk 4 złr. 80 et 
Jednej sztuki nie wysyła się atoli, gdyż róże te 
są przeszło z metry wysokie, więc możnaby je 

posyłać tylko koleją, a nie pocztą 
K a s z ta n y , 3-letnie, 100 sztuk 5 złr.
Je s io n y, 3 letnie, 100 sztuk 3 złr.
G o źd zik i ogrodowe, 20 sztuk 1 ,łr.
M a lw y, 30 sztuk 1 złr., b ra tk i dwuletnie, 100 

sztuk 3 złr.
P rym u le , wielkie krzaki do obsadzania klombów, 

20 sztuk 1 złr.
S t u k r ó t k i , w rozm. gatunkach 30 sztuk 1 złr. 
T r u s k a w k i,  w  3 gatunkach 100 sztuk 1 złr. 
Wszelkie sadzonki kwiatowe i jarzynowe, poleca 

po najniższycli cenach
J Ó Z E F  U R S A  

ogrodnik w Sanoku.
Uprasza się o podanie dokładnego i wyraźne­

go adresu. 82 i  1 4

CIEPLICE
t TRENCZYNSKIE ♦

Kąpiele siarezanc od 27° —32° 11. na 
Węgrzech, w Małych Karpatach. 20 minut 
drogi od stacyi Tepla-Trenesin-Teplitz. 
Kąpiele wannowe, basenowe i natryski 
wzorowo urządzone, skuteczne w artryty- 
zmie, reumatyzmie, cierpieniach nerwo­
wych, obwodowych i centralnych, cierpie­
niach skóry, obrażeniach kości i t. p 

Do masażu persoual wyćwiczony. Mieś 
bania od 50 cnt. do 3 złr. za dobę. Le­
cznica, teatr, koncerty Kuchnia wykwin­
tna. Woda do picia z górskich źródeł.

Sezon od 1 maja do końca września.
T  W maju i wrześniu za 3 złr. mieszka­

nie i stół. D y r e k c ja  k ą p ie lo w a  
rozsyła prospekty bezpłatnie. B rosza *  
r «  Dr* F ilip k ie w ic z a  do nabycia 
w celniejszych księgarniach. 640 J 8

♦
♦
♦
♦

♦
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t
♦
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OOOOOOOOOiOOOOOOOOlOOOOOOOOOO
Zarząd fabryk ®

MAURYCEGO BARUCHA w PODGÓRZU
zawiadamia, że jego cegielnia parowa, istniejąca od roku 1848,

§ wyrabia wyborową

d a c h ó w k ę  fa lc o w a n ą *  pu stą ,
q  systemu szwajcarskiego, o niezrównanej wytrzymałości,

g  cegłę ogniotrwałą,
podwójnie prasowaną, maszynową, studzienną 
i ręczną y-przyjmuje zamówienia na cegłę form ową tak 

zwykłą jak i ogniotrwałą.

6  Magazyn fabryki pieców kaflowych
zaopatrzony jest w bogaty zapas pieców biało glazurowanych, 
kolorowych kominków i kuchen z wypróbowanego materyału

ogniotrwałego.
Zarząd fabryk polecając się łaskawym względom P. T. budu­

jących, inżynierów', budowniczych i przedsiębiorców, donosi, żeceny dachówki i cegły ogniotrwałej na rok 1896 znacznie zniżył. Q
O

bezpłatnie.
Cenniki i wzory ilustrowane na żądanie wysyła się franco

J. 10. Rowiński, Kraków,

Centralne biuro fabryczne znajduje sie przy mły­
nach parowych, będących własnością tejże firmy, w" Podgó­
rzu przy K rak ow ie. 826 j
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Proszę czy tac!
F i r m a

F ra n c is z e k  A lb in
w  Podgórzu (obok kościoła),

poleca pod korzy 
M W  ąjS i stnemi warunkami

s p ła t y :  Maszyny 
r o l n i c z e ,  jakoto: 
m ło ca rn ie  najno­
wszych systemów 
(z gwarancyą), rę ­
czn e  młocarnie pa­

tentowane. z dźwigniami dla mniejszych gospo­
darzy. K ie ra ty , g ra b ia m i (amerykańskiej, siewni- 
ki rzędowe i szerokorzutne, młynki do czyszcze­
nia zboża (Backera system) od 35 złr. wyżej, 
wialnie, pługi, oborywacze, broiry, tryery, walce, 
sieczkarnie konne i ręczne, lokomobile-, motory 
parowe i gazowe i t. p.

Wszelkie m a s z y n y  i przybury dla m a s a rz y  
do wszelkich w y ro b ó w  m a s a rsk ic h , również ma­
szyny dla p ie k a rz y , maszyny dla fabryk cegiel- 
nianych do drenów dachówek i t. p.

Maszyny do szycia, row ery a n g ie lsk ie  
po cenach zniżonych, młyny, studnie, sikawki 
ogniowe i ogrodowe, maszyny lla ślnsarzy i ko­
wali i t. p. 805 1 6

Dla kółek rolniczych odstępuje rabat.

jNIeobdłużone

i morgi dobrego grantu
w ra z z murowanym domem, w  Dą­

biu, są zaraz do sprzedania. 
Wiadomość u p. S teindla, ulica Se­

nacka, L. 6, II piętro , między godziną 
3 a 4 po południu. 827 1 3

Co to je s t  fera k so lin ?
F e ra k s o lin  jest to środek do w yw ab ian ia  |  

lam wieli*  skuteczny,  jak iego  dotąd 5 .iat  
|  jeszcze nie  widział .  Niotylko p lam y od wina, m 

L\vy, żywicy i oliwy, ale nawet phuńy od |  
la row id la  do wozów znikają  ze zdumiewającą ” 
ybkościu i to nawet /. m atery j  na jdelikatn ie j .  '§ 

Cena 2 0  I 35 cen t. 813 i 40 § 
Dostać można w każdym handlu g a la n te ry j 

rm, s k ła d zie  p e rfu m , d ro g u e ry i i  aptece.

400 morgów młodego lasu 
i 80 morgów polan

dobrej gleby zdatnej pod zasiewy, tudzież przy­
ległe odpowiednie budynki wszystko razem z 
gruntami jest za przystępną eenę do sprze*  
d a n ia . Szczegółów udziela Wny D r . B ar*  

b a ć k i, adwokat, w \ o w y m  Si|czu.

I t łn H u  P lłn u f io lr  z wyższemi studyami han- 
ilHUUJf UŁlUWICfl dlowemi, który praktyko-
w.ił w działach: bankierskim, spedycyjnym, ma 
gazynowym , w pierwszorzędnych instytucyach 
finansowych, poszukuje posady Pośrednictwo za 
wysokiem wynagrodzeniem nie wyłączone. ■ -Ła­
skawe zgłoszenia pod: B u c h a lte r  poste re- 
Btante K r a k ó w . 764 5 10

poleca:
Arystotelesa konstytucya Aten, przekład Em. Paszkiewicza. 5 0  ct. 
B ryl Jad prof. O Katedrze na Wawelu, jej arcydziełach i pamiątkach, 

oraz wspomnieniach historycznych, które się z niemi łączą, popularnie 
opracowane, z ilustrac. 1 złr.

Guhl i K oner. Hellada i Roma, życie, obyczaje, zwyczaje, sztuka i prze­
mysł starożytnych Gieków i Rzymian, w przekładzie Stan. Mieczyńskiego 
Z licznemi ilustracyam Całość wyjdzie w 12 zeszytach. Cena pojedyn­
czego zeszytu 6 5  ct., z przedpłatą na ostatni zeszyt, za całość zlv. 7 .8 0 . 

Jankow ski Czesław. Powiat Oszmiański. Materyały do dziejów ziemi 
i ludzi, z ilustrac Część I. 5 ztr*.

Potocki hr. Józef. Notatki myśliwskie z dalekiego wschodu. Tom I 
Indye, tom II. Cejlon. Z ilustr. P Stachiewicza. 2 tom y w  ozdobnej 
opraw ie 2 0  ztr.

Rzym  Papieży. Ilustrowany. Całość wyjdzie w ośmiu zeszytach. Cena ze­
szytu po 1 złr. 4 0  ct. Przy I zeszycie wnosi s.ę przedpłatę na o stal ni. 
Za całość 1 1 złr. 2 0  ct.

Sterling 8 . D r. Pielęgnowanie zdrowir. Książeczka dla wszystkich 
z rysunkami w tekście. (Wydawnictwo popularne). 5 2  ct.

Zbyszewski L. K s. Prawowitość I lojalizm kryzys myśli polskiej 1 ztr.
Wkrótce opuści druk najnowsza powieść H enryka Sienkiewicza. 

Quo Vadis, w trzech tomach. Cena 6  złr. 50  ct. Zamówienia przyj­
mują wszystkie ks ęgarnie.

Wyszła świeżo z druku książka ściśle religijnej treści Mgra Ricard i Dra 
Moncoą p. t. Prawdziwa Bernadeta Soublrons stanowiąca przekład 
oparty na trafnych odpowiedziach p. Zoli wobec jego fałszywego opisu Lour­
des. Cena 1 ztr. 2 0  ct. (Wpływ ze sprzedaży przeznacza autor na cele 
humanitarne) 7gg 3 3

*S  p  T“““ • •
X  " Podpisany Zarząd ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 

Publiczność, że wyłączne zastępstwo

a sprzedaży piwa w butelkach §
H  z tutejszego browaru powierzone zostałojjjzaszczytnie znanej firmie

a J. Rlpper w Krakowie, uL św. Jana, L. 5.
^  • Z poważaniem

Zarząd browaru Jana Gotza w Krakowie.
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* Powołując się na powyższe ogłoszenie, polecam Szan. P. T. Publi-
czności następujące gatunki piwa w butelkach, a mianowicie

Piwo z I. akcyjnego browaru w Pilznie.
P iw o p ilzn e ń sk ie  wystałe but ’ /2 1. 15 et. 

„ eksport. „ „ „ 20 „

§  Piwo z browaru Jana Gotza w Okocimie.
» >  * P iw o  oko cim . m a rc o w e  but 1. 12 et.

4 ^  * » „ e k sp o rt. „ „ „ 13 „
o  ,, bok ■ „ „ „ 1 0  „

„ „ „ w kamionce . 15 „

■ Piwo z browaru Jana Gotza w Krakowie.
4 >  * P iw o  w y s ta łe  butelka Ł/a litr. . 9 et.
^  :i: m a rc o w e  „ „ „ 10 ,,

Wszystkie butelki, wychodzące z mego składu, zaopatrzone są 
w etykiety, a oprócz tego na korkach uwidocznioną jest moja firma, 
zaś butelki z hermetycznem zamknięciem zaopatrzone są plombą,
822 2 3 Z uszanowaniem

Zastaw na butelkę zwyczajną , , 5 et.
„ „ „ z hennent. korkiem 10 „

Przy odbiorze 10 butelek piwa oznaczonego . 
gwiazdkami jedenasta butelka bezpłatna.

J. Ripper, Kraków, ul. św . Jana, 5.
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t t o  margarynowe ze M i e j  śmietany
o -30 °!o ta ń s ze  n iż  w s z e lk ie  inne m a s ła , o bardzo wybornym smaku , ja k  n ajdłu żej 
dające się t r z y m a ć ; zupełnie czysto robione (n ad psute  o d rzu c a  s i ę ) , bardzo łatwo 
strawne, dla m a ją c yc h  d o le g liw o śc i żo łą d k o w e  ja k  najlepiej polecenia  godne , wytwo­
rzone t. n a jw y b o rn ie jsze j m a rg ary n y  i najlepszego n i ez I. i e r a  ii e go
m le k a  d w orsk iego , nadające się doskonale do wszelkich c e ló w  sm a żen ia , p ie ­
c ze n ia  i g o to w a n ia , jak niemniej do je d ze n ia  z  Chlebem, co dzień świeże pocztą lub

koleją wysyłane, poleca 727 \  10

Pierwsza austr. fabryka margarynowego masła 
ze słodkiej śmietany

Emanuel Kłiuner & Solin
W I eden, X I V . , Sechsliauserstrasse, 4 3 .

Próbki i prospekta wysyła się za darmo i opłatnie.

iO
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Rynek, 9 , 1 piętro,
naprzeciw  k o śc io ła  św . W ojciecha,

poleca o;3 4 u?

na porę wiosenną i letnią 1896
najnowszej mody

żakirt}> peleryny, płaszcze od
kii w r i S Z i w

o
<
<

Porębsti & Zimler
w Krakowie, Rynek główny, L. 8,

polecają

Gorsety francuskie.
Krój zupełnie nowy, wykonany ściśle 

według anatomicznych pomiarów przy 
uwzględnieniu warunków hygienicz- 
nych, oraz

Gorsety wiedeńskie
z pierw szorzędnej pracow ni, z dobrego 
m ateryału i starannie w ykonane według 
kroju zastosow anego do sukien osta­
tniej mody. 735 4 6
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J ÓZEF Ż A R Ó W
Pracownia

wyrobów optyczno i elektro­
mechanicznych

w  Krakowie, ul. Wielopole, L. 18,
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.1A X  EKIEB
HANDEL T0WAR0W KOLONIALNYCH i WIN

Kraków, ul. K arm elicka, 18,
poleca śwjeżo nad eszłe towary, wyborowej jakości, jakoto :  herbatę  
ch ińską I ro sy jsk ą , oliwę n ice jsk ą , sardynki fran cu sk ie , 

śliwki i powidła bośn iack ie .
. Handel zaopatrzony w wielki wybór win węgierskich, au- 

stryackich i francuskich, koniak francuski firm Meukow 
& Comp,, Courriere et Comp,, wódki i likiery krajowe i za­

graniczne. 737 5 5

p a r t e r .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu­

bliczność, iż otworzyłem pracownię wyrobów op­
tycznych i elektro-mechanicznych.

Długoletnia i gruntowna praktyka pozwala mi 
podjąć się wszelkich robót optycznych i elektro­
mechanicznych, jak : okularów, ćwikerów, lornet 
teatralnych, szkieł do wag niwelacyjnych, ter­
mometrów, barometrów itp., jako też niwelacyj­
nych przyrządów, aparatów fizycznych, maszynek 
do elektryzowania. Specyalny wyrób telefonów, 
zegarów elek. do kontroli stróżów nocnych, oraz 
zaprowadzanie najnowszych urządzeń dzwonków 
elektrycznych, pędzonych jedną bateryą, w celu 
uniknięcia ciągłych reperaeyj, jako też kosztów. 
Przerabiam stare urządzenia na nowy system, 
dając 2-letnią gwarancyę. Sdifuję reiszegi, in­
staluję światło elektryczne w lokalach

Ręcząc za dokładne i prędkie wykonanie, pole­
cam się względom łaskawej P. T. Publiczności. 
564 8 tO Z poważaniem

Józef Żarów
o p ty k  i e le k tr o -m e c h a n ik .

A. LIEBEiK IUD
w  K rakowie, ul. F loryańska, 14.

SKŁAD GŁÓWKI
koniaku kuracyjnego francuskiego i wina malagi.

P oleca  na nadchodzące święta wszelkie towary korzenne, migdały, rodzynki, 
cukier, k a w ę ,  herbatę, wódki kra jow e , likiery, wuna węgierskie, austryaekie, 
hiszpańskie, szamp hskie, tumy, arak:, e sen eye , porter angielski, czekolad,: 
Sucharda w różnych gat., o w oce  włoskie i tyrolsk ie , tudzież świeże jarzyny.

C e n y  m r i i a , r l Ł o w a , r L e .  798  2 3
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się natychmiast.

August Wehr
w Trarbacł* nad Mozelą

właściciel winnic i winiarz.
R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 3 7 .

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publi­
czność, że wyłączna sprzedaż moich znanych win. 
dla Bitowego Sącza i okolicy znajduje się u
p. Wiktora Oleksego,

a dla Zakopanego u
p. Józefa Fabiana SJowItr..

Generalny zastępca na Galicyę i Śląsk A d olf  
Glasner w  B ielsku . 604 6 8

N

Od dawien dawna ze swej debrom l zapachu zn an ; prawdziwi
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

z tegorocznego zbioru m.łjowego poleca h an d el

W .  A D A M O W I C Z A
w  3 r o d a o łi

1 funt „familijnej" bardzo d o b r e j ..................................
1 funt „Melange de Moskau" w oryginał, opakowaniu 
1 funt „imperial" ceBarBkiej w oryginał, opakowaniu 
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych 

Z n a k o m ita  k a w a  „ S y riu s z "  franco 5 k i l o .......................

36 23 0' 
złr. i.40 
złr. 2.50 
z ł- 3.50 
złr. 1.20 
złr. 9.50
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ANTONI S C  lIULZ

w Krakowie, ul. Szewska, L. 18,
poleca swe d oh re i n a tu ra ln e

Oedenburskie Wina
białe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka 

W  t, b e c zk a c h  zn a c z n ie  ta n ie j. "•  
bbń 11 2

S .  i f f t i k n c k i ,  K r a k ó w ,
Rynek, L. 34,

sprzedaje najtaniej koniczynę czerwoną, wolną od kanian- 
k i, białą, szwedzką, lucernę oryg. prowenską, tymoteusz* 
wszelkie trawy i mięszanki traw, nasiona lasso w e, wa­

rzywne, kwiatowe, nasiona buraków pastewnych.
Koński ząb Tirginia itp.

Cenniki gratis i franco. 583 n  16

W KRAKOWIE W KRAKOWIE

M A G A S 1IN A l !  P R I X  F I X E
ul. G rodzka, L . S, I  piętro,

zaopatrzony jest we wszelkie najgustowniejsze
GARNITURY MĘSKIE i DZIECINNE

na se z o n  w iosenn y i letni
p o  o e n a o ł i  l i r a . d e r  u m l a r h o w a n y c h .

U b ra n ia  m ęskie 
Z a rz u tk i „ 
S p o d n ie  „

od złr. 12 i wyżej
„ „ 1 0  „
n ,1 3  „

U b ra n ia  d ziecin ne od złr. 3 i wyżej
U bra n ia  a n q le zo w e  „ „ 22 „
U b ra n ia  ż a k ie to w e  „ „ 18

itd., oraz 472 6 20
H u n d u rk i dla uczniów szkół średnich.

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rzadoa drukarni A .  S z y je w a lr i .

k


